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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wjno»i we L w o w i e  rotjsuie lfe ebr. — pól- 

rooznis ! > złr. — kwartalnie 4 zir. 60 ont. — mig- 
meozni" 1 tir . 50 ont.

Z przeaylką p<j<jjtow% w F  a 6 i t  w i e A u »t r j ł oLi  i  m 
roozme 2 i:łr . — półrocznie 12 złr.— kw_rt Jn is 6 zlr 
miesięcznie 1 złr.

Z przesyłkę pocztowi aa g r a n i o a: do oałyoh Nietnieu 
roczr.e 60 aaarei — kwartalnie 17 inarek fi agi. 
do Francji, Anglji, Balgji, WlooL i SEwajoarji roo»- 
■ie 80 fraaków — kwarśaluie 20 frauków.

hunter kesziuie 10 ueniów.
Rękojds&iff radoko/t* M e iu h u ta .

Przedpłatę 1 ogłoszenia rrzDmulą we iTPWlr

Binro adminiitraoji „Dzienniku Polskiego" przy miey St- 
U tnaKiej. 1. 2 w doaan p. Bernsteina; we Wiedniu, 
b  imDurgu, Frankfurcie n. M ., w Berlinie, Lipsk- 
oazylei, s" ^rji i Wroołason pp. Haasenstein e 
V o gier; w T'iedniu F. Lob, £ . Motse, Botter i Ssi. 
w W anzawis bajohman et Frendlar Biuro anonse** 
w Paryżu putaownik Bączkowski FauDonry Poi -  
loniaijs 33. Ogłoszenia przyjmuje. Agencja p. Adat** 
Ciborowskiego — Bne Cleuen 4, Pariu.

O g ł o s z e n i a  przyj maje sig sa opłatę 6 oentów &d 
miejsot objętości jednego wietwza drobny* drukiem 
(petit)i

-Aety z (ie~ąazmf mają być prze.; tana franco do liS /s- 
liłtrao . „Dtienmza Polskiego* — Listy raiil-* r- 

'ijjne nieopieosgtawani nie podiegaję opłaoi*.
.luklomw wr rubrycr „Nadesłane* 20 ct. od w ierne

■wwi

Za ciemiężonem w taki sposób nauczyciel- 
Lw ów  12. sierpnia. st-wem szląskiem nikt się dotąd nie njął, a je-

Jeżeli w gronach biurokracji p 'litycznej sy- dnak ma ono prawo i zasługuje n a  opiekę-
stem teraźniejszy liczy znaczny zastęp wrogów Mniemamy, ża tacy obyw atele, jak  Ciencśała,
w niektórych prowincjach Przedlkawji, i prezka Glajcar, Kajzar itp. bliższe szczegóły tych Pr?e ‘
Póliiih, jpkto wczoruj wspomnieliśmy — bardzo śladowań pod&azą do wiadomości Koła polssie
słusznie zwraca uwagę rządu na potrzebę pury- go, » obowiązkiem t?goż będzie , postarać S'0
ryfikacji tych gron, to tern większe niebezpie- we właściwej drodze o zapobieżenie dalszym
czeństwo zagraża Rprawie pojt-dnania i równo- nadużyciom. _______
nprswn.enia Indów ze strony funkcjcnsrjuszów 
szkolnych, osobliwie w tych krajach, gdzie lu 
dność jest mięszaną.

Od kilkn miesięcy ceniraliśei s niepospolitą r

d T r o ^ o ^ r s w S  h w ^ ły S ó w ^ z Ik ła d a ją ’w f  u w a la liśm y  nadesłany nam z f o k o w a  szcze- warzyszyli “prof. Hackcmu'w je g o  podróży na prze-
wszyatkii h zachodnich krajach Przc ’litawji sto- ?ó»owy program podróży Jk o f Heckego ułożony jtrzeai PVmeh oddziałów, dla dama mn Jra.dej
warzy szeni a szkolne pod n $ w i  „Sclinhereine.* tamże wspólnie z delegatami tutejszego towarzystwa chwia 0bjaśaien i otosowuych w saazo .rek ./R esz tę

Ńa czele tej or-an iz.c ji stoia żailiwi agita S°8P- PP- Augustynowiczem i prof. Tynieckim Po- M zie  u  gł(,wnJe rzeczą Rad oddzudowych J owa- 
torowie, ktorz’ n: V ^ b i e r Łją  w środka-h. spieszamy go ogłosić, aby ci, którydi podróz deh. rzystwa gMp\ i tychże p re^ o w , ażeby jako go-

Głównem ich sta aniem iest w nadzorach *ata mimsterjalnego głownie obchodzi którzy zc apodarze w swoim domn poznajomili p. delegata
s o l n t X  p“ nm TeszczTsw oicb ludzi na stano- ł o w is k a  swego i obywatelskiego obowiązku na,- dokładnie na konfereocjach w tym celu z nim od- 
Wiskael wp.ywowych, i ztamiąd terory^owac na- bliiei stykać sm a mm bedą.t dla d a . " ”  P ^ b y t y e h  z wszystkiemi pofflrzebanu i życzeniami kaz- 
ó 8 eieli baych wyjaśaien i pozuajoimeuia go ee stanem K raiu^ej okolicy, i z wszystkiemi temi Kiernnkaini, w

a s r raw ^ teeo r>rzvkład mamv na Szlazkn 1 te^oż potrzebami, wczeńaie sie do tego przysposo- których rząd mógłby i powinien podać pomocną rę- 
w księstw ie'C ie.rvóskiem . Od ‘r i l ! l a t  istnWje bili 1 Pod względem r zkładn czasn do programu j ke krajowi kn podniesicnin jego dobrobytu. Konte-

Program podróży prof. Heckego 
‘ po Galicji ^rhndn.Hi.

P rzez  dni kilka pobytu we Lwowie będzie prof. 
H«cke obecnym na ta rg u  zbożowym, tudzież na 
ogólnem zgromadzeniu tow arzystw a gospodarskiego 
i na zwołanych równocześnie w tej porze ankietach 
w spraw ie chowu bydła i ustanow ienia jarm arków  
wiosennych na konie. Poczem w powrocie do W ie
dnia zw idzi jeszcze zapewne okoiiee Sanockie i całe 
pasmo tam tejszego  podgórza z wieln względów b a r
dzo w aż ie  dla chcącego poznajomić się wszech
stronnie z naszemi stosuakam i ekonomiczuo-rolni- 
czemi.

[ K om itet Tow arzystw a gospodarskiego postano
w ił, o ile nam wiadomo, zaprosić w każdym  od- 

’ dziale delegatów, którzyby z ram ienia kom itetu to-

7 r
patrjotycnną chęcią, wychowanie młodzieży poi 
skiej prowidzić w dnebn narodowym. i tyłku

Goż się tedy dzieje? Inspektorem okręgo
wym w Cieszynie jest p. Rndo i Parte 'm ns g«*r- 
mam zstor czystej wody tak  dalece, nr zgro
madzeniach nauczycielskich nie pozw sls obrado
wać w języku polskim, cboć sam doskonalej 
mówi po polsku, a nauczyciel, któryby w jegjr 
obecności poważył się mówić po polsku, narażoi/y 
i osi m szyarny  różnorodne, i trzehahy i»t( t j  ■« 
nadzwyczajnej siły charakteru, by stawić czoło 
satrapie mającemu środki bzkodzenia biednej; n 
nauczycielowi ludowemu,

w drobniejszych szczegółach mógłby być W8- 
dłng okiliuzności miejsoowyca uzupełniony, zawsza 
jednak  w ram ach ogóloych tu ta j z góry zakre
ślonych.
! Dnia 22. bm. przybędzie prof. Kecke po zwi
edzeniu okręgu towarzystwa rolniczego krakowskiego 
do Łańcuta, w okręg towarzystwa goBp, tutcjs.ugo. 
Stamtąd nazajutrz uda się do Jarosławia, gdzie 
odbędzie konferencję z radą tamtejszego oddz ału 
towarzystwa gosp. Dnia 24. zwidzi Wysocko, Rady
mno, dnia 25. Przemyśl i Krasiczyn. Dnia 2b. od
będzie w Przemyślu konferencję i  ladą tamtejszego

Według instrukcje w pierwszej, klasie szłcfły oddziału towarzystwa gosp D n ia  2 , odjedzie d. 
Indow ej, uanczyćiele są obow iązk i, Sambora a zuamtąd ua Rudki do Gródka, gdsie na
nauczyć dzieci 100 luźnych słówel n iem itck iik  dUn 28f bm. zwidzi tamtejszy subwencjonowany za- 
P. Bart« Im ni nie ,w .ż«  wcale ua tę in s trn k ek  ^  uprawy 1 wyprawy Inn i odbędzie Lonferencie 
alt przj inspekejteb i .yoic -  yłym.gk od dzieei ^ członkami gródeeko-rndeóskiego oddziału towarm 
polskich całych frazesów niemieckich. Biada na- g"8h- z  ^ ó d k a  przybędzie prof. Haeke dc Lwowa 
u zycielon , Łtórzy ieh tego nie nsuczjli. M y  » tutaj odbęóue ani; 29 bn konferencję z komi- 
tedyl nie narażać się dygnitarzowi, męczą opi t8 tei- towarzys^'wagusp Nazaju rz_zwidzi Dnbiacy 
6  i 7-letnie dzieci papnzią metodą sztucznego ; poczem uda się i . Druhu wyż, - daczów, Stryj du 
gwałtownegc m- m o ro i^ ia ,  z«*n?a„t "m ysł m io-, Bolechowa, gdzie mazwidzić szczegółowo tamtejsze 
dzieży rozwijać pożytecznie, gospodarstwa włościańskie

Również dla nnikn'ęcia prześladowań, samfo wimeśnia przybędzm pan delegat do
towarzystwu wiejskich nauczyciel; u  usi w obrtt-: 8 tani.ławowa, gd„ie odbędzie konferencję z radą 
da rh aw >ieh. i'egaeh sprawozdaniach i pismach oddziałn towarzystwa gosp. Nasajutrz zwidzi tam- 
utyw ać jeżyka niemieckiego, fc gdy p. .^spekror tej.»ą okolicę, a daia 5. przybędzie' io Kiłomyi,

.............................. ■ gdzie znowua odbędzie się konferencja z tamtejszym
nowozawiązanym oddziałem gospodarskim. Dzień 
6 . wrześaia zajmie zwi lżenie Horodenki, dnia 7. 
odbędzie się w Z  deszczykach konferencja połączo
nych oddziałów gospodarskich, Buczackiego, Czort- 
kowskiego i Zaleszcsyckiego—a nazajutrz objażdżka 
okolicy. Dnia 9. września stanie p. delegat mini- 
s lerjalny w Borszceowie, nazajutrz w Skale, zkąd 
na Czarnokońce, Chorostków, Grzymałów przybędzie 
dnia 1 2 . września do Podwołoczysk a uazajntrz na 
konferencję do Tarnopola. D. 1 4 . -września poświę

wyjeżdża na zwidz*n’e szkól, .to w nrywntnych 
pniiijeir/.b&niaeb uanczyc-eli znika czem pręaj >, 
GwiazdlM Cieszyńska, cLowtją się kg ążki pol- 
sk e, ho gdyby ;e oko p. Bartelmusa dojrzało, 
to r-iężk e godziny czeka ą nauczyciela.

Słowem są to stosnnki, jakie tylko widziać 
jesicze można w zaborach rosyjskich i pruskich. 
W państwie konstytoeyjnem, którego Karta swo
bód zawiera słynny art. 19 o równouprawnieniu 
języków 1 narodowości, są one anomzlją, doma
gającą się głośno nsnnięcia.

L ad księztwa Cieszyńskiego dał świtżo do 
wody znakomitej świadomości politycznej i nie- 
p idobna, aby jego potrzebami pomiatano z p ra
wdziwie prnską arogancją. Oburzającą zaś jest 
rzeczą, jeżeli nauczyciele, wychowawcy pokoleń, 
są teroryzowani przez osobistość, która ma naf 
oku nie w ychow anie, ale interesa partji p-Jity- 
cznej

rostawiu, Przem yśln, Gródku, Lwowie, S tanisław o
wie, Kołomyi, Zaleszczykach, Tarnopoln, Złoczowie 
i Sohaln obejmą więc w szystkie strefy  k raju  i po
dadzą sposobność przedstaw ienia p. delegatow i w ła
ściwych potrzeb każdej okolicy. Oprócz tego towa- 
rzyssący prof. Heckem u z ramienia 'tom itetn w po
dróży jego delegLCi będą mieli sposobność na k aż
dym kiokn zw róeić jago uwagę na to, coby za po
trzebne uznali, i podać mu prawdziwe w każdym 
szczególe o stan ie kraju  wyobrażenie. Dobrze by 
było, aby każdy z tych pp. delegatów  po skończe- 
diu swej objażdżki p rzesła ł natychm iast Komitetowi 
dokładne spraw ozdanie z poczynionych delegatowi 
m inisterjaluem u wniosków i uwag, tudzisż z oaby 
tych z nim  kouferenc-yj oddziałowych. Sprawozda
nia te  mogłyby posłużyć komitetowi do ułożenia 
M e m o r j a ł a ,  obejmującego w szystkie życzenia i 
potrzeby ekonomiczna K rtjn , k tóry  to  m em orjał 
wręczony n a  odjazdnem prof. LLeck8mu, stałby się 
pnnktem oparcia w jego aapatryw anin  się na nasze 
potrzeby i w zestaw ienia ich wobec m in isterstw a

Żydowskie stowarzyszenie zaliczkowe.
Nie cncemy się na nas te stosnnki krajowe 

zbyt idealnie za p a fy tf-ć  1 bierzemy „ehętnie rz e 
czy, ja a  są. Dla tego spokojnie pizypatrywaliśmy 
się rozwojowi z ja jłis ta  na polu naszych stowa
rzyszeń, m epraktys.0 wanego nigdzie zresztą w 
całsj Enropie, a nawet w żadnej <nne, części na
szej Połsai. Myślimy tn o tworzeniu się n nas 
dość licznych, specjalnie żydowskich stow arzy
szeń zaliczkowych.

Według di.t, jakie posiadamy, jest takich 
stowarzyszeń obecnie jnż lii, a m ianow icie: Bro
dy, Bask, Cieszanów, Drohjoycz, Grodem, Halicz, 
J»ryczóir, KamioaŁk Strumiłowa, Sambor, Sienią-j 

eony będzia na objażdżkę oddaialu tarnopolskiego,iwa, Sokai, Stanisławów 2_ Stryj, Tarnów, Zoł-i  
dnia l5 . konferencja w Złoczowie połączonych od- (kiew, co chwila zaś powdtają nowe, jak  n. p. o-| 
działów towarzystwa gosp. Złoczowskiego i Brodź- jbecme tworzyć się m a podobne towarzystwo w . 
kiego, dnia 15. dalsza podróż na Toporów do Ra- Uhnowie. Gharakterystycznem jest, że oprócz Tar- 
dsiecnowa i Kukała, zkąd po konferencji oddziału, jnowa, wszystkie są we wschodniej części kraju. 
Bełzko-Sokalskiego powrót do Lwowa d- 18. wrze- j Jeżeli się przypatrzymy na zimno naszym 
śnia, w dzień otwarcia wystawy bydła rowpło-1stosunkom, zjawisku temu dziwić się nie będzie- 
ylowego. }my- Żydzi ptowadząc handel, potrzebują kredy

tu ze źródeł zdrowych. W prawdzie nasze w iel
kie banni z pewną predyiekcją eskontnją weksle 
żyć owakie, wszelako dla drobnych handlarzy, 
nawet żydowskich, zwłaszcza z prowincji, kredyt 
ten jest dość nienrzystępny. Stowarzyszenia zaś, 
obliczone na ogół ludności, niechętnie (z mrłymi 
wyjątkami) przyjm ują żydów na członków i nie
chętnie robią z nimi interes s. Przyczyn pc temn 
jest aż nadto! Stowarzyszenia naaze podjęły 
walkę z lichwą — żydzi lichwą najwięcej się 
trudnili — n żydów praktykuje się najwięcej 
nierzetelne przenoszenie m ajątku w wiiję ban
kructwa — żyd najmniej ma do zagrabienia ru
chomości na wypadea egzekucji, a nieruchomość 
jego zbyt często ma bardzo zawikłany lub nie
uregulowany tabularny stan czynny — żyda u 
nas majątkowo truano otaksować, a obok tego 
zachodzi obawa, że uzyskany na tani procent 
pieniądz nżyje na lichwiarskie, lnb granice go
dziwej konkurencji przechodzące spekulacje — 
żyd jest w spłatach pnnstualny — póki kredytu 
potrzebuje, lecz niezwykł się powodować wzglę
dami jakiejś wyższej moralności, jeżeli interes 
każe mu wstrzymać, lub zawiesić wypłaty. Tyle 
się więc powodów złożyło na to, że, ’ak rzekli
śmy, niechętnie stowarzyszenia w poczet swoich 
członków przyjmują żyaów. (Że w interesach 
z żydami ostrożność nakazana, uważają to sami 
żydzi, bo takie tylko znaczenie ma tworzenie 

z. „Sicherstelinngsfm d1', praktykow ane n nas 
tylko w żydowskich stowarzyszeniach.)

A jednak żyd pot-zebuje zdrowego kredytu, 
poirzeouje go zwłaszcza na małem miasteczku, 
szczególnie drobny stan handlowy, gdzie lichwa 
nie szczędziła i nie szczędzi nawet współbraci 
w wyznaniu. Więc też za złe im nie bierzemy, 
i owszem nwf żamy za naturalne, że tworzą 
sobie własne, specjalnie żydowskie stowarzysze
nia kredytowe.

Jednakowoż uważamy za obowiązek z n a 
szej strony zwrócić uwagę zarządów tycb stowa
rzyszeń na niektóre postanowienia organizacyjne 
tych zakładów, że może złe na tę do eeln skie
rowaną drogę wybrały poawody.

Wszak żydom wiadomo, że antagonizm wy
znaniowy u nas zwolna ustępuje, ale tylko w 
miarę, jak  zlanie się narodowe żydów z nami 
ma widoki urzeczywistnienia. . cżeli zaś pod 
względem narodowym żydzi wyłączają się od 
reszty narodu, w tedy nie ma rady, aby religij
ne, socjalne i narodowe różnice nie obudziły da
leko idącej niecnęci 1 podejrzy 1. ania ze strony 
ludności nie chrześcjańsKiej tylko, ale i pol
skiej I Więc też żydzi powinni być na każdym 
punkcie ostrożni — co więcej, jeżeli żydzi chcą 
równego w społeczeństwie naszem traktowania, 
niechże uczciwie i na każdym punkcie pracują, 
by się z nami pod względem narodowym zlali. 
Nie mogą nam zaś żydzi, założyciele różnych 
Spar- et Gredit-Vereinów, zarzucić braku tole
rancji, lnb medeli&atnosci. Pierwszy taki Spar 
& Gredit-Verein powstał w r. 1876, a my przez 
la t pięć milczeli —  bośmy myśleli, że to w y
jątkow a kreacja, albo, że obca nam jej forma, 
germańska firma, germ ański język urzędowy, że 
to rzecz przejściowa. Dziś jednak milczeć nie 
możemy, bo rzecz ta  prcybier* nie tyle dla nas, 
ile d k  prawdziwych zwolenników spolszczenia i 
zrównania żydów — zastraszające rozmiary. Ma
my w kraju 16 ingtytucyj z formy i ducha n i e 
m i e c k i c h ,  a wszystkie są ż y d o w s k i e ,  
nie inŁmy ani jednej czysto polskiej instytucji na 
tern polu, aby była wyłącznie żydowską, więc 
żydzi, którzy tworzą w Polsce stowarzyszenia

kredytowe — t 0  Niemcy, a jest icn taka po
ważna liczba. P anow ie! to kiedyś wam ?’ę przy
pomni !...

Nie mamy więc nic przeciw temn i owszem 
przyznajemy, że w naszych stosunkach tworze
nie spółek kredytowych d la  żydowskiej ludności 
handlowej jest do wytlórnaczema, jednakowoż 
stanowczo potępiamy, że stowarzyszeniu te przyj
mują niem ieckie firmy, niemieckie statuty, nie
miecki język urzędowy i książki '■achnnkowe 
z niemieckimi nagłówkami. Nie m ogą się tn zaś 
żydzi tłumaczyć, że w pospólstwie żydowskiam, 
które w przeważnej liczbie do tych spółek na
leży, jeżyk polsK' nie jest jeszcze dość rozpo
wszechnionym, aby go w interesach kapie-kich 
i kredytowych używać, nie mogą się tein tłum a
czyć, ho i do naszych meżydowsk-ob towa
rzystw należy dość żydów, którzy, gdy im po
trzeba pieniędzy, nmiej4  i rozumią podpinać 
polską deklarację, polskie podunie, polski a ryp-t 
dłużny lub polski weksel, nie mogą się tn żydzi 
tłumaczyć, bo z chłopem naszym, nio umiejącym 
po niemiecku, każdy z nich dość robił ntere- 
sów, posługując się do porozumienia języka pol
skiego lnb rnsaiego, a na tych interesach zazwy
czaj żydzi źle nie wychodzą, więc je i w tu tej
szym wyrozum lą języku — nie mogą się tlóma- 
czyć, bo właśnie w urzędowaniu w stowarzysze
niach kredytowych mało nżywa Się słów, a !e 
przeważne cyfer, które są wspólne dla wszyst
kich narodów idzie więc tylko o nagłówki w 
książkach i firmę n r stammlji. A jeżeli stow a
rzyszenia w ogóie wytknęły sobie obok statuto
wych celów także i pewne cywilizacyjne zada
nia — to i żydzi na tern polu mogliby i pr- 
winni nie jedno zrobić w kiem nkn (polszczenia 
mas żydowskich.

A więc przestrzegamy, póki czas, kierowni
ków tych towarzystw, aby niemiecczyzną nie 
wyłączały się od innych rączych stowarzyszeń, 
aby się nie usuwały, J a k  dotąd z małymi wy- 
jątkam . od łączności z nami w Związku stowa
rzyszeń i w jego organie, a nas :i >m czasopiśmie, 
aby nio grawitowały, jak  dotąd t a i  owdzie, do 
Związku wiedeńskiego i aby (na razie nio wy
m ieniamy nazvi isaa !) nie kazały się sławić w 
Neue freie Presse jako placówki kultury niem iec
kiej w naszym biednym krajn, — przestrzega
my przed tern, bo zaBzkodią tern stowarzysze
nia żydowskie sprawie żydowskiej i żydom w 
ogóle.

A na zakończenie jibszcze jedna przestroga, 
również nr razie bez wymienienia nazw iska: 
dochodzą nas wiadomości o pewnem stowarzy
szeniu żydowskiem, do którego należy wieln 
chłopów, że stowarzyszenie to lichwą ch wyzy
skuje, zamiast umówionych 8 % pobiera 16ł)/0, 
za pośrednictwo zaś w nzysKanm pożyczki i za 
inkasowanie ra t każą sobie fnnkcjonarjnsze i po 
borcy tej in 8+ytncji płacić prowizje!.. Hola! na 
to Panom nie pozwolimy tworzyć żydowskich 
towarzystw —■ lnb wyprzemy się koleżeńUwa!,..

Redakcja Zw iązku, z którego ten artykuł 
wyjmujemy, rozesłała nnaaer odnośny wszyt 
tkim  żydowskim towarzystwom kredytowym w 
kraju.

S p ra v ry  m g r im le s i i e .
P e te rs b u rg . Nowosti p iszą , że przybyłe z 

Nieżyna osoby, w zupełności zasługujące na 
wi»rę, opowiadają, iż w dniu 20. i 21. Hpcs 
pospolstwo niszczyło domy żydowskie. Żydzi

skiewski chcąc ustalić swą władzę, uznał potrze
bę posiadania wykształconych oficerów—i potwo
rzy! tak  zwane szkoły junkierskie i ufi jorsaie 
gimnazja, z których roa rocznie znaczna liczba 
wychodzi ludzi, którzy z tradycjonalnym i: Stu-
pa jk ao r, kańczugowAmi itd. nic wspólnego me 
mają,— a którzy z czasem arm ję mosaiewską po 
staw ią na stopie niezwyciężonej armji, lecz mm 
to nastąpi, to jeszcze anzo wody, aużo pracy i 
zawodów nastąpi.

Jak  z jeduej strony -ząd dba o naukę i w y
kształcenie ońcurów i żohuerzów, lak  znowu z 
drngiej strony trpktnje go jak  bydlę i u potrze
bach należnych człowiekowi poświęcającemu swe 

idzie tn tylko fi nadanie ogólnego typowego o -‘ zreie , swój czas—nic a mc nie myśli; utrzymuje 
brązu. Dzisiejsza armja moskiewska znoełnie ma5g 0 tak, jak  to dawniej za dubryeh czasów

O h r a z k i  z  K o r o n y .
XII,

W o j s k  o.
Tem at ten znakomicie przed wieln laty obro

bił P iotr Dołgornki w swojem nziele: La verite 
sur ta Husa. —’ecz obrobił go ze stm ow iska pa- 
trjoty moskiewskiego i ze stanowiska taktyczno- 
n nkoweg ’. Ramy niniejszego ohrazka me nadają 
aię do podobnego opracowań a tembardziej, że

inny wygląd od armji z cz«nów M iko łau—a na 
wet i tej, która w r. 1863 istniała. Te dzikie 
hordy, owe ólene masy, idące na śmierć i zada
jące śmierć baz zastanowienia, uieznające prze
szkód i spełniające tylko jak  bezmyślne m ssiy- 
ny rozkazy im dane, dziś zaczynają, jnż m jśleć 
— zaczynają poczuwać się, że są iudżur. Prze
wrót lec w armji moskiewskiej zdziałała oświata, 
która do niej przekradła aię za pomocą wprowa
dzenia ogólnej słnżby wojskowej—i zdziałała to 
także ostatnia tnrecko-moskiewska wojna

Pomimo jednak tycb słabych odblasków 
oświaty i eywiiizacji — ogół armii jest jeszcze 
ciemny —  tylko Z tą  różnicą, że poznając rozu
mnie godność człowiecaą, pogodzić jej ue  może 
ae ślepcm posłnszeńitwem i bezmyślną nie 
głością-

Rekrutacje rok rocznie dopełniane w Króle- 
Btwie polskiem, dostarczają armji moskiewskiej 
atosnnkowo z gubernjami Wołogodzką, Niżno- 
nowogrodzkt, itd., ludzi wysoce oświeconych i 
camych prawie uczonych! —  których liczbę po
mnaża znaczny Kontyngent młodzieży, która 
pokończywszy gimnazja i uniwersytet mnBi czas 
jakiś Bhżju.

DzęśG rekru ta  pobranego w krajn pozostaje 
W pnłkaeh konsystującycu w Polsce, reszta zaś 
wysłaną zostaje do pułków będących w głębokiej 
R °gJ*» * nie raz i nad brzegami Amnrn. Otóż 
Cs r r r j  musowi obrońcy moskiewskiej ojezyzny 
. 1 owym rosaadnikami cywilizacj5. Nadto ważmy 
dp taga im ts *  f  tę  okoH ciatA i ae rxąd 2«vo:

bywało
Szeregowiec moskiewski pobiera miesięczne 

go ż.łdn  26 Liopijek, 3 fc. chieba i strawę ciepłą 
dwa razy dziennie, a nadto zaś dostaje na roa 
1 rs. 50 kop. na potrzeby wojskowe, jak  igły, 
guziki, mci, dziegieć do smarowania batów itd.

Pomieszczenie żołnierza w koszarach po
wszechnie jest gorsze od pomieszczenia murzy
nów na statkaen handlarzy niewolnicami, lzoy 
koszarowe są uietylko odrażająco brndne, lecz 
nadto przepełnione wyziewami zabijającemi. Lata 
m jjtją—a podłoga izn koszarowych uie jest ani 
myta, ani zam iatam , a ściany dziesiątkami lat 
nie są bielone i a  kmzr. onczyszczane. Robactwo 
różne odne lęgnie się też tutaj całe mi masami.

Na pryczy drewnianej, zajmującej jedną 
stronę izby, leżą bienm&i bez koców lnb prze
ścieradeł, a nawet bez zwykłej słomiannej po
duszki czyli wołda. Sienniki te nigdy nie p ra
ne, pokryte grnbą warstwą błota, brndn i n ie
czystości, napełnione są słomą, Która nie czę
ściej jak  raz na dwa lnb trzy la ta  bywa zmienianą. 
Otóż aa  taaich łóżkach czyli posłaniach żoł
nierz moskiewski,’ raz na tydzień tylko w paro
wej łaźni rozbierający się spi z zabłoconemi 
butami, obwalauy i obrany kałem  rynsztoko
wym, w którym legł podpiwszy sobie. Płaszcz 
słoży mn za przykrycie!

Go do żywności, to ta  byłaby wcale nie złą, 
gdyby była dobrze i czysto zroniodą, lecz cóz? 
pan rotny komandor i pan feldfebel twierdzą, że

m u z y k ” zje wszystko co mn dadzą — bo 
to so id a t! —  Otóż więc jedzesue dawano żo łn ie
rzom mimo, że ta a  zwany: a r t i e ł ,  to jestm e- 
naż czyli gospodarstwo 8ami prowadzą, jest 
gorsze od tego, ja&ie psy gończe n wielkich 
panów dostają. A więv zgniła kapnsta, kasza z 
robakami, nnęso ze zdechłych krów, słonina i 
aadło tak cuchnące, że zarazę szerzyć mogą — 
oto co sałdat j*Ł0 żywność dostaje. Nie dosyć 
tego, spo jrr/jn rj ua te naczynia, w których tę 
żywność gotnją, spojrzyjmy na te cebry, w kló' 
ryeh objady aołdatom * kuchni przynoszą, a uj
rzymy za zgrozą, że z taaieh naczyń w porzą- 
dnem gospodarstwie nawet trzoda chlewna jeść 
by nie chciała.

Niejednokrotnie widziałem sałdatów, którzy 
;edząc kaszę lęczmienną iub Kapustę okraszoną 
wonnern saułem, przegryzali jeszcze do te 
go św iecę  łojową, wyraźnie mówię ś w i e c ę  
ł o j o w |, nad smakiem której z prr wdzswą 
rozaoszą się delektowali.

Ponieważ bogaty żołd i sybarycki w .kt byłby 
dla sałdatt niewystarczający, przeto pozwolonem 
jest, że sałdaci enodz*. na zarobki, w mieście 
rąbią drzewo, pomagają przy malarce i t. d .,na 
wsiach zaś młócą, żną, Koszą zboże 1 t. d. Ztąd 
uzyskane pieniądze w części składają do ar- 
tielu na polepszenie w ista, a w części obra
cają na swe osobiste potrzeby jak  tytoń i 
wódka.

Pomimo tego jednak żołnierz ,  moskiewski 
zawsze jest Dez grooM przy duszy i wskutek 
tego zawsze caegoś łaknie, fcnpnje więc sobie to 
co pragnie posiaaać, b ez  kupuje bez pieniędzy 
czyli inaczej mówiąc: k r  a d n i  e l  Sałdat
kradaie w straganach, na kwaterach, kradnie 
gdzie i co tylko może. Naezalstwo zaś okrada 
sołdatów i rz ąd , generałowie okradają pod
władny^ i rząd, a rząd okrada ieh W8zyskiich  
razem! Tak dzieje się w czasie pokoju, a coż 
dopiero w czasie wojny ( Tn kradzież potęguje 
a 5 d» maximu—, i ,w niej biorą nawet udział 
naczelni komen *anci armji. W tedy znikają gdzieś 
całe magazyny z snaharami, wUidy zdeehają 
woły, których nigdy aie było, wtedy palą się 
całe sterty siana, których n ik t nie w idz ia ł! A 
żołnierz mąją-iy tylko 26 kopiejek u- miesiąc i

nieottzymujący racyj żywność owych, kradnie i 
rabnje gdzie co dopadnie.

Nieraz w rocie (kompanji) jest tylko 60 lu 
dzi, którzy żołd pobierają, bo za resztę, którą 
rotny komandor wysłał aa roboty, oa bierze 
wraz z fiolfeblem i znim się  dzieli.

Oto jest prawdziwy obraz nędzy i rozpaczy 
moskiewskiego soidatu.

O wygody iak  m aterjalne, jako też i fi
zyczne, o podniesien i pojęć o godności honoru 
żołnierskiego, o moralność żołnierza n ik t nie 
dba, bo i na cóż by się to  zdało ?

Sał<u.t trak tow ały  jak  nie człowiek, ubrany 
na co dzień w gałgany — bo mnudnry galowe 
i służbowi Komendant sotny przechowuje w  ma
gazynach i tylko w nadzwyczajnych razach do 
użytku sabatom  wydaje, żywiony mniej niż do
brze, a płatny jeszcze gorzej — od ran0 do pó
źnej nocy jest Ciągle mordowany m nstrą i ćwi
czeniami- I  tak latbm, rowno ze świtem rozpo 
czyna s if  mustra w koszarach i trw a aż do 10 
godziny, w którym to czasie żołnierz dostaje 
kapuśniak, kaszę na rzadko z sadłem, albo gro
chówkę- około l i te j  następuje m ustra od
działami, bataljonowa iub pałkowa i wśród nnału 
trwa aż do 4tej. O tej porze żołnierz dostaje tak  
zwany objad sk ładają .y  się z kapnśniaku t  k a 
wałkiem m ięsa a w dnie postne ze śledziem, i 
z kartofli z sadłem lub olejem lub też z jakiej 
iunej jarzyny. Po obiediie następuje znowu mu
stra  koszarowa łab też gimnastyka. O 9tej latem 
a  o 8 mej zimą biją A.0  *pelu i od tej pory żoł
nierz ma znajdować się w koszarach, — ieea tak  
nie jest bo władza dopiero w ykrada się na 
miasto, do karczmy „ a b y  n i e m u o ż k o  po-  
g n ł a t *  i zaczyna pić — a jeżeli się uda to i 
K r a ś ć .  Bo żołnierz przez ciąg nocy robi — czy 
jest w koszarach, to mało kogo tó obenodzi.

Żołnierz idący przez miasto wśród dnia, czy 
to po służbie czy też nie, wygląda prawdziwie 
jak ostatni smarowóz, brudny, obdarty, i rozsze
rzający w około siebie tak ą  woń straszliwą, że 
traunu nawet wyobrazić ją  sobie. >voń ta, mię- 
szaniua wyziewów dziegciu, którym są buty sma
rowane, wyziewów brndn i t. d. jest tak  wła
ściwą m oskuw skim  saidatom, U  nawet w cza
sie w ieU ict przeglądów, parad i t  d. pomimo

że wtedy bywają przyobłeczani w świeżą bieliznę 
(którą sobie piorą w pierwszej lepszej wodzie) 
1 nowe mundury — powietrze całe jest nią n a
pełnione. Faktyczne wykształcenie żołnierza, nod 
wzglęuem robiem? bronią, obrotów, marszów i 
kontramarazóy , jaKO też pod względem mu
sztry w łańcuchu (tyralierce c e p )  nic do życze
nia nie pozostawia, a mianowicie co dotyczy a- 
knratności i dokładności. Marsze frontami dwój- 
kam i i czwórkami są wykonywane prawdziwie 
jakby przez maszyny jakie, lecz wobec tego me- 
chamezueg. ułożenia żołnierza wszelkie inne jest 
bardzo niedostateczne. Żołnierz moskiows&i nie 
umie być samoistnym, on tylko w macie jest 
dobry -— masam i taż przeważnie mnstrują się i 
masami na  polu bitwy nieprzyjacielowi stap ia ją  
czoło. Co do palby z karabinów nowego systemu, 
to do tej nie są jeszcz* dostatecznie włożeni, a 
jako niećwiczem w samoistnym działaniu, nie 
umieją też przy palbie wyzyskiwać sytuacji i 
korzyści jaką im broń szybko strzelająca daje. 
Douać _ do tego należy, że pomimo futerałów 
jakiem i broń m oskiewska jest zaopatrzoną, 
ntrzymame jej w porządku bardzo jest n ie
dostateczne. W czasie straelauir do eeln, każdy 
żołnierz ma wyznaczoną pewną liczbę st-załów, 
lecz czy do cela trafi ozy nie, to m ałe kogo ob
chodzi, bo idzie głównie o to, aby przepisaną 
liczbę nabojów wystrzelano. rIcz samo jest i ■ 
artylerją, choc- t r  przyznać należy, że wobec 
wykształcenszycb oficerów —  strzelanie do celu
0 wieie i, psze reznltata przynosi niż w piecho
cie i że od czasu zaprowadzenia dział od.ylco- 
wyeh w ogolę wykształcenie arty ierji znacznie 
postąpiło naprtód.

Kawalerja, m ająca dobre konie i doboro
wych ludzi, śmiało rzec można, stanowi naj
słabszą stronę armji moskiewskiej. Konie aczkol
wiek dobrze utrzym ane, są mewytrzymałe i 
prędko tracą się, a żołnierze w skutek nieumie
jętnej jazdy bardzo często psują konie i czynią 
je  meuzytecznemi do służby.

W Królestwie polskiem konsystnje 10 dy- 
wizyj piechoty i -loniney, dalej parę brygad, 
strzelców, saperów, odpowieunir ilość ariylorji
1 kilka muych technicznych oduziałów woisko- 

’wycb- Pałki w P oIscj b j ią ź a  są  m ię^sane.



DZIENNIK POLSKI

tłumnifi obronili się na ctację Pliski i zapełniali
wagony.

Na jednem  z pierwyzycb posiedzeń Bady 
państwa pc letnicb ferjach ma być roztrząsany 
projekt nowego etatu urzędników. Zmiany w 
dotychczasowych etatach, według pogłosek o- 
łrejjających w sferach urzędniczych, m ają być 
następujące: pozycje wicedyrektorów w prze
ważnej liczbie departam entów zostaną zupełnie 
zniesione; naczelnicy oddziałów, naczelnicy sto 
łów ich pomocnicy zostaną przemianowani: 
pierwsi na starszych, diudzy na młodszych r e V  
rentów, a ostatni na ich pomocników. E ta t 
starszych referentów zostanie podwyższony do 
8000 rubli, młodszych do dwóch, * pomocni
ków do półtora tysiąca rubli. Jednocześnie 
wszakże zniesione zostaną w szelkie nagrody i 
wsparcia pieniężne (nie w yłączając uawanych 
na święta), których cyfra była b v d zo  zna
czną. Projektowane zmiany, jak  m ów ią, wpro- 
wadzc ne będą w wykonanie od 1. stycznia roku 
przyszłego.

Noicosti donoszą, źe prawo co do 3Sygno- 
wania urzędnikom tak  zwanym. „arand8 ma 
być poddane rewizji i źe w tych dniach osta
tecznie zadecydowaną zostanie kwestjn co do 
samych „arendnych pensyj8; ua tego rodzaju 
pensje w ydaje s ię , jak  pisze ten dziennik, do 
dwóch miljonów ruoii.

W czoraj przybył tu generał-gubernator w ar
szawski, A lbiedyńsiij, a dz-ś zamierzał złożyć 
w izytę ministrowi spraw wewnętrznych g. Inga- 
tjewowi. Słychać, źe Albiedyńskij zawezwany 
został do złożenia ustnej relacji z odbytej przez 
niego niedawnej przejażdżki, szczególnie w Lu
belskie, gdz5e prezes dyrekcji tamtejszego To
warzystwa ziemskiego szczegółowego, Swieża- 
wskj,_ wystąpił ze zcaną mową, określającą 
ogólnie żądania i n ad ae je  polski*.

Przybyły tu deputacje z rozmaitych okolic 
wschodnich guberni; carstwa, jak  również i de- 
putacja od Kirgizów z Niżnie-Uralska i gubernji 
Órenburgskiej. — Prawitielstwiennyj W iestnih  o- 
głssza pozwol nie rządowe na osiedlanie się 
Rosjan na próbę w Nowej Ziemi, wyspie na 
Lodowałem morzu, u brzegów której dotąd 
tylko N o ^eg czy cy  ciągnęli korzyści z rybo
łów stw a.— TVydział sądowy ministerstwa spraw 
wewnętrznych został przyłączony do departa
mentu policji państwowej. — Rząd zamierza 
przedłużyć czas służby w wojsku do lat 5, co 
będzie me m ałą ulgą w ogóle dla całego kraju. 
O zaprowadzeniu oszczędności w budżecie woj
skowym nie przestają mówić, ale dotąd nie ma 
nic pewnego, W każdym jednak razie zamiar 
zmniejszenia go o całe 100 mil jonów, należy uwa
żać za niewykonalny.

Profesor charkowskiego nniwersytetn Dry- 
now, który zrobił nkład na la t 7 co do wstąpie
nia do służby bułgarskiej, zabawiwszy dni ki łka 
w Odessie, jak  donosi W iesinik odesski, wyje
chał już przez W arnę do Zofii. Pan Drynow, 
według wspomnianego dziennika, ma zająć po
sadę prezesa bułgarskiej Rady państwa.

Na prośbę podaną przez k ilka osób 
zamieszkałych w Mikołajewie nad morzem Czar- 
neiu, o wydawanie tamże dziennika, rząd dał 
odmowną odpowiedź.

Bliższe szczegóły o rozruchach w Nieżynie, 
w gubernji Połtawskiej, są następujące: zburzo
no do szczętu przeszło 40 domów żydowskich, 
mnóstwo sklepików, poniszczono towary, pokrw a
wiono dużo żydów i byłoby może przyszło do 
wymordowania onych, gdyby nie wojsko, ws ku  
tek strzałów którego padło ua placu 4 napastni
ków trupem, a 1 był ciężko ranny.

Z powodn mającego wkrótce stanąć pom ni
ka Bohdana Chmielnickiego w Kijowie . Strana  
tak p isze : „Chmielnicki był Małorossem (Rusi- 
n ;m). Stawią mu pomnik za przyłączenie Małej 
Rosji (Rusi) do W ielkiej Rosji — t.j. za dobro
wolne połączeme dwócb samobytnych narodów 
„jako wolnego z wolnym, równego z równym...* 
Naród, który się do nas przyłączył, mówi wła
snym swoim , rodowitym językiem  i m a własną 
swą, bardzo piękną literaturę. Dnia 18. (30.) 
m aja 1876, komisja specjalna (Timaszow, były 
m inister spraw wewnętrznych, Tołstoj, m inister 
oświaty i jenerał Po*apow), przy pomocy słyn

nego M. W . Józefow icza, wyjednała u cara nie
boszczyka za ra z  języka ruskiego, który jeszcze 
dotąd nie zniesiony, pomimo prcsb ziemstwa gu 
bernji Czernichowskiej i przedstawień byłego 
gubernatora kijowskiego, jenerała Czortkowa... 
Pozostaje teraz pytanie, czy w dniu wzniesienia 
pom nika Chmielnickiego, język, którym on mó
wił, będzie zrównanym w prawach z językiem 
rosyjskim, na prawach „równego i wolnego," czy 
też będzie po dawnemu wzbronionem czcić pa
mięć „oswobodziciela U krainy8 w rodowitym je 
go języku, w którym sławiony dziś ten hetman 
pisał swoje dumy, ożywiające Ruś całą?... Czy 
pisa* Chmielnicki lub nie dumy i pieśni ożywi a- 
jące Ruś całą — doprawdy o tern nie wiemy, 
ale to wiemy, źe nie godziło się tak profanować 
hasła Unji lubelskiej i tak  fałszować bistorję, że 
„Ruś złączyła się dobrowolnie z Moskwą jako 
równi z równymi i wolni z wolnymi! “ Kiedyż to 
Moskwa miała wyobrażenie, co to jest „równość 
i wolność?8 Dziwimy s’ę tylko, jak takie porzą
dne pismo jak  Strana, mogło coś podobnie cu
dackiego napisać.

W a sh in g to n . Departam ent państwa (mini- 
Bterjnm spraw wewnętrznych) nie cbciał odpo
wiedzieć ua zapytanie, czy otrzymał od Rosji 
kom unikat w przedmiocie Hartm ana. Minister 
spraw wewnętrznych oświadcza, iż nie może do
puścić do tego, aby o tany Zjednoczone stały się 
miejscem schronienia dla zabójców. Jeżeli Hart- 
m~j był sądzony z powodn zamachu u ■ życie 
ludzkie, to bądź co bądź targał się na życie i 
powinien być sądzony. W zględy polityczne nic 
ngs r ie obchodzą. Z mowy urzędników tego mi
nisterstw a jasno wynika, źe jeżeli rząd rosyjski 
potrafi udowodnić tożsamość osoby H&rtmana, to 
zostanie on wydanym sądom rosyjskim. Ta w ia
domość zapewne tłumaczy ucieczkę Hartmana 
ze Stanów Zjednoczonych do Kanady.

ka liczba otaczała trumny, większa jeszcze po- dziemy walczyli, ponieważ pud każdym względem skłego rzeczywistym nauczycielem zawiadując
stępowała za nią spokojnie i z godnością. Tłum mamy, czc godni bracia, wielkie zaufanie do W a -! szkolą filialną w Dyszkowie.
ten odm iwiał modlitwy, za3tó?owane do okoli- j szych cnót i Waszej wytrwałości, co jest dl* Nas , W drugiem gimnazjum uiemieckiem we Lwowie 
czności, i ani słowem, ani jednym znakiem n ie w ie lk ą  p o c k e b ą  i cenipm  poparciom. W ielką p o -; mianowani: Józef Ogórek i Jan  Kostecki. W gimu.
dał powodu, aby kogoś obrazić, lub też w yw o-jciecbę sprawia Nam także przychylność i poboż-1 ■4"’ — Tr-~u— *- J-  T>— -----*---
łać zamieszanie. Ale oto zaraz na początku u si-; ncśó Rzymisn, którzy mimo rożnych zasadzek i 
luje znana zgr?ja przewrotnych wichrzycieli dzi- j machinaeyj, dochowali stale posłuszeństwo kościo - 
bierni okrzykam i zakłócić poebód. Tak icb lirzb a ,! łowi, a wierność papieżowi i przy każdej sposo- 
ja s  czelność wzrasta corai bardziej, zamięszanie | bności składają dowody, że głęboko te cnoty za-
podwaja się, zaczyna znieważać najświętsze rze- j pisane są w ich sercacb.

Mimo tych wszystkich trudności nie prze
stajemy, pomni na Nasz Apostolski urząd, zwra” 
eać uwagi ua administrację Kościoła katolickie
go i przy pomocy Boga staram y się służyć i

czy, a znakomitych mężów przyjmuje gwizda
niem i w yzw iskam i; otaczają ich, odgrażając się, na 
rydwan i uczestników ich kam ieniam i rzncając.
Zaprawdę, nie byłby się tego dopuścił żaden na
ród barbarzyński, ab.? nie m iał przepuścić nawet nsdal sprawom ludów chrześciaoskich. Cbętnie
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Kolegium, aby przy sposobności nominacji no 
wych Biskupów wyrazić Nasze zdanie i dać wy
raz boleści, jak ą  Nam nie tak  dawno sprawiły 
dzikie, niecne zajścia w mieście Rzymie, kiedy 
przenoszono zwłoki Naszego Poprzednika ś. p. 
Piusa IX. Poleciliśmy też natychm iast Naszemu 
ukochanemu synówi, podsekretarzowi stanu, aby 
o tym  niespodzianym, niegodnym wypadku za
wiadom ł książąt Europy. Ale pominąwszy to, 
to wyrządzona Nwzem u Poprzednikowi obraza i 
ubliżanie godności pnpiezbiej nak łada na nas o- 
bowiązak przemówienia, abyśmy publicznie wy
jawili uczucia, jakiem i serce Nasze jest przejęte, 
aby ludy katolickie przekonały się, źe broniliśmy 
wszolkienJ moźliweml sposobami tak  pamięci 
świętego męża, jako też m ajestatu Papieża.

Jak  wiecie, Czcigodni bracia, Pius IX  roz
porządził, aby ciałd Jego złożone zostało w ba
zylice św. W awrzyńca, leżącej po za murami 
miasta. Ponieważ ostatnia Jego wola w tym 
względzie m us'ała być spełniona, postanowiono 
po poprzeduiem zawiadomieniu tych, którzy m a
ją  czuwrć nad porządkiem  publiczrym, przenieść 
zwłoki z w atykińskiej bazyliki, w spokoju no- 
?nym, a więc w czasie, który zwykł być najspo
kojniejszym. Pogrzeb ten nie miał się też odbyć tak 
wspaniale, jakby się tego domagały i godność 
papiezka i rozporządzenia kościelne, lecz tylko 
w sposób, ua jaki obecny stan m iasta Rzymu 
zezwala. Tymczasem wieść o tern roznosi się 
szybko po c?.łem mieście, a lud rzymski, pomny 
na dobrodziejstwa i cnoty W ielkiego Papieża, 
oświadcza dobrowolnie, iż p”ag rie  swemu Ojcu 
ostatnią wyświadczyć przysługę. Świadectwo to 
wdzięczności i miłości odpowiadałoby całfeiem 
godności i pobożności rzymskiego Indu, ponie- 
Waz lud nic innego nie chciał, jak  towarzyszyć 
z godnością zwłokom, i z uszanowaniem i w 
wielkiej liczbie stanąć na drodze, k tórą miał 
poebód postępować.

W oznaczonej godzinie rydwan opuścił św ią
tynię w atykanską, podczas gdy w ielkie tłumy z 
z wszystkich klas ludności zapełniły ulice. W iel-

szczątkom świętego Papież- ; nietylko bowiem 
pamięć Piusn IX obelgami zelżono, lecz także 
rzucano kam ieniam i na rydwan, który wiezie 
Jego zwłoki, a krzyki ciągle się ponawiają, 
aby ciała nie chować, lecz wrzucić je  do Tybru.

Scesiy te haniebne powtarzały się przez 
dwie godziny, w którycb się poebód pogrzebowy 
odbywał. Że nie przystł) do ostateczności, mo
żna tylko zawdzięczać umiarkowaniu katolików, 
którzy mimo wszelkich prowokacyj w sposób wy
zywający i gwałtowny, woleli raczej znieść obel
gi, aniżeli dopuścić, iżby jeszcze gorsze rzeczy 
zaszły podczas tej pobożnej ceremonji.

Ci, którzy mieli udział w wypadkach ogól
nie znanych i przez świadków stwierdzonych, 
nie ta ją  ich, ani chcą im zaprzeczyć. Wszędzie, 
dokąd tylko doszła wiadomość o wypadkach, 
przejęła nie tylko Indy katolickie smutkiem, 
lecz wywołała największe oburzenie pomiędzy 
wszystkimi tymi, co jeszcze umieją czuć po 
ludzku. Ze wszystkich stron otrzymujemy co
dziennie listy, potępiające te haniebne i okropne 
zbrodnie.

Nam przedewszystkiem niegodny ten za
mach sprawił w ielką i głęboką boleść i wywołał 
w Nas wielkie obaw y; ponieważ zaś obowią
zkiem Naszym jest, abyśmy bronili majestatu 
rzymskiego papież twa, czcigodne; pamięci Na
szych Poprzedników, dla tego protestujemy uro
czyście w obec Was, Czcigodni Bracia, przeciw 
tym smutnym wybrykom i domagamy się zado
śćuczyn ien ia  za zniewagę, jaką Nam wyrzą 
dzouo; odpowiedzialność za tę sprawę spada ua 
tych, którzy przeciw zrciekłości bezbożnych łu
dzi nie stanęli w obronie an. praw religji, aui 
wolności obywatelskiej. Z tego może się cały 
katolicki św iat przekonać, jakiego to zażywamy 
pokoju zapewnionego Nam w Rzymie.

Wiadomo powszechnie, iż znajdujemy się w 
nciąźliwem i pod wielu względami n eznosnem 
położeniu, ale ostatni wypadek rzneił na to ja 
śniejsze światło i okazał, że, jeżeli ouecLa sytu
acja jest dla Nas bolesna, to boieśniejszem je 
szcze oczekiwanie przyszłości. Jeżeli przy prze
niesieniu zwłok Piusa IX panowało takie niego
dne zamięszanie i haniebne zbiegowisko, któż 
może zaręczyć, iż śmiałość bezbożnych nie by 
łaby równie wielką, gdyby na niicach Rzymu 
widziano Nas postępującego w odpowiedniej do 
Naszego stanowiska okazałości, zwłaszcza, iż jak 
ci nezbożni mniemają, m ają do tego pretekst w 
tern, że obowiązek skłonił Nas do potępienia 
praw niesprawiedliwych, ogłoszonych w Rzymie, 

że ganimy inne czyny publiczne, sprzeciwiające 
się sprawiedliwości?

Coraz teraz widoczniej , iż w Rzym ie mo
żemy tylteo m ieszkać jako w ięzień w W atykanie.
Kto zaś śledził bacznie pe - ne z n a k i, powtarza
jące się rsz po raz, kto sobie przypomni, że se
kty otwarcie sprzysięgły się, aby zniszczyć reli- 
gję katolicką, ten może słusznie twieids.ć, iż je 
szcze zguLniejsze plany m ają nieprzyjaciele prze
ciwko Kościołowi Jezusa Chrystusa, przeciwno 
papieżowi i przeciwko tradycyjnej wierze Włoch.
2i w ielką uwagą cicigodai bracii, śledzimy, jak 
to jest Naszym obowiązkiem, postępy zbliżającej 
się walki i równocześnie myślimy o najlepszych 
środkach, potrzebnych do obrony. Pokładając ca
łą  ufność Naszą w Bogu, jesteśm y gotowi z jak 
największą energią walczyć w obronie prawa Ko
ścioła, wolności papieża, w obronie praw i ma
jestatu apostolskiej Stolicy. W walce tej nie bę
dziemy szczędzili żadnych zachodów i nie ule 
kniemy się żadnych trudności. Nie My sami bę-

przeważnie z Moskali złożone, czysto polskich 
pułków w arm ji moskiewskiej nie ma.

Biorąc w całości arm ję moskiewską, która 
w razie wojny liczyć może 2,500.000 wraz z re
zerwami i „ o p o ł c z e n i e m 8 (landw erą) nie jest 
cn do pogardzenia i lekceważoną być nie!może 
pomimo wielu usterek, k tóre jej przypisujem y i 
których trudno, aby przy tej organizacji pozbyć 
się m rgła. W ogóle biorąc, oficerowie są  dziś o 
wiele więcej niż p-zed parn laty  wykształceni, 
generalicja, składająca się z ludzi daw niej
szej szkoły, mniej jes t dobrą - pomimo tego 
jednak wśród niej znajdują się ludzie z talentem  
i wysokiem m iiitarnem  wykształceniem. Za
przeczyć niepodobna, żr, takf Skobelew, Hurko, 
Radecki, Todleben, taki Gajewski He, Niemoje- 
wski — należą do liczby znafcomituśd, lecz cóż 
kiedy ogół tym jednostkom nie odpowiada. 
JaiiO dowód tego, eom tu powiedział, przytoczę 
fakt następujący: Do pewnego generał-majora, 
będącego pomocnikiem komendanta dyw izji, 
przybył raz z wizytą oficer pewnej armji zagra
nicznej i wśród rozmowy opowiadał, że gity »r- 
cyksiążę austrjacki Maksymilian ocjeeh&ł do 
Meksyku jako cesarz, tak  i on za nim się udał 
i brał udział w wojnie m eksykańskiej. Generał 
wysłuchawszy z zajęciem opowiadani* rzucił na 
koniec py tan ie: „Mail. dites moi! et vous alliez 
en Ameriąue par te r re ? 8— „Oni! monsieur gćne- 
r “ le “, odpowiedział zagadnięty cudzoziemiec — 
toujours par terre!

I  generał nie był przekonany, źe ów oficer 
dostał się dó Ameryki idąc czy też jadąc lądem, 
opowiadał bowiem notem w kasynie cficerskiem 
o podróży owego oficera i gdy mn jeden z su- 
balternych c ficerów zwrócił uwagę, że do Ame
ryki lądem  dostać się nje jjąoźna, to odparł mn: 
„A ty  był u> Amerike?  _  niet’ — to mdUczy 
potomu seto ja^ znaju ?zto Mnostrannyj gapcer iszoł 
w Am eryku pieszkom  / “

luny  znowu oficer sztabowy zwiedzając pe
wną bibliotekę — twierdził, że wszystko co się 
w niej znajduje czytał. Bibliotekarz wielce tern 
był zdziwiony, bo aczkolw iek należał do ludzi 
bardzo uczonych, to jednak  tego powiedzieć nie 
nóg ł. ISsgle psu sztabowiec ujrzał w kącie 
jednei ze sal bibliotecznych znaczną ilość różByeh 
papierów i ksiąg.

— „A to sz to ?8 zapytał.

—  „I to je s t’s m akulatura8, odrzekł biblio
tekarz.

— „Nu da l i towo ja  toże czyt&ł8 zawołał 
uczony sztabowiec.

Oba tu przytoczone fak ta nie są zmyślone, 
łeoz cą autentyczne i sadze, że dają dosyć do
kładne pojęcie o wyższych oficerach starej 
szkoły, którzy dotąd jeszcze szeregi armji mo
skiewskiej zapełniają.

Oficerowie i generalicja w ogóle, przebywa
jący w Polsce, tak  pod względem intelektual
nym, jakoteż i lowtirzyslim  są o wiele lepsi 
od tych, którzj b a w ą  w głębokiej Moskwie. 
Przybywający ztam tąd są iście dzicy Indzie, 
szorstcy, brutale i niestety, bardzo m ło oświe
ceni, depiero pobywszy czas dłuższy W Polsce, 
nabieraja ogłady — i oświaty. Taki jenerał 
Knnstanda przybywszy do Polski w roku 1863, 
był zupełnie podobny do „ K a ń c z u g  o w a 8 
z operetki „ F a t i r i c a 8, ale gdy roku 1879 
Wars-zawę opusz“zał, to wyjeżdżał z niej jako 
prawdziwy gcntelman.

Znalem i znam cficerów, k fórzy przybywszy 
do Polski z katrebania czy też Kaługi — klęli 
Polskę i Polaków na czem świat stoi, w rrze- 
kali na swój los, źe tu przeniesieni zostali — 
w obejściu byli więcej niż ordynarni, a karty, 
wódka, czasami szam rjn  i przyjaciółki o to 
były rzeczy, na których czas swój wesoło spę
dzali. Pobywszy jednak la t parę, czy to na pro
wincji, czy też w W arszawie, zmieniali pistępo- 
wanie swe do niepoznauia i wielu z nieb poże
niwszy się z P o l k a m i  porzuciło służbę i "osia
dło w kraju, który na razie nienawidzili

Ztąd w yrika, że m oskiewska arm ja bodąca 
w P obce cywilizując się, cywilizację przyjętą — 
niesie w głąb Moskwy, i mimowiednie szerzy 
światło i naukę — lecz w zamian za to, niestety 
przynosi ulłi straszliwą demoralizację, k tóra z 
rokiem  każdym coraz bardziej się wzmaga. N a 
prowincji mniej to spostrzegać się daje — lecz 
w W arszawie, gdzie znaczna liczba wo sk się 
znajduje, gdzie jest cała arm ja urzędników i 
profesorów Moskali — tam wpływy demorali- 
zacyjne straszliw ie odczuwać się dają, tak że 
widzimy, jak  w oczach naszych ten rak  niszczący 
społeczeństwo rośnie ; potężnieje

Dzięki to moskiewskiej cywilizacji i wpły
wom moskiewskiej niemoralności, Warszawa liczy 
dziś przeszło 30-000 nierządnic, a wiele jest ta 

kich, które regestrami policyjnymi nie są ob
jęte! Wojskowi, urzędnicy i profesorowie, cho
ciażby nawet żonaci, utrzym ują m etresy — a że 
przysiad  idzie z góry, więc toż samo czynią i 
podwładni — a za nim. ugói! P rzed r. 1860 
tak  zwanych domów publicznych, W arszawa pra
wie nie znała, a jeżeli były jak ie , to utrzymy
wane były w największym sekrecie, kryjąc się 
w odległych znułkach miasta — dziś, tj. od czasu 
wprowadzenia militarnych rządów, liczba tych 
domów urosła do kilkunastu, lecz nie dosyć tego 
— rozsiadły i ę  one przy ulicach głównych tuż 
obok kościołów, jakby szydząc ze wszystkiego 
co jest święte i cnotliw e!

Otóż postęp ten zawdzięczamy przeważnie 
wojsku, które jak  we wszystkiem, tak  i tu rej 
prowadzi, będąc przez rząd i władze popierane.

Streszczając to, com tu rzekł o wojsku bę- 
dąoem w Koronie, a względnie i o całej mo
skiewskiej armji, wynika, że arm ja ta  z gruntu 
zdemoralizowana i dem oralizująca, w masach 
działając na polu bitwy, jest dobra — karna i 
bezmyślnie ja a  maszyna spełniająca rozk >zy —- 
pojedynczo ale biorąu, jest zlepkiem, który w 
obce oświaty i cywilizacji znaczenia nie ma, i 
który w obec taktyki i strategji narodów zacho
dnich rozpaść się musi.

Jedm  większa bitwa pizegrana, jedna zna
czniejsza k lęska sprawi, że arm ja cała pójdzie 
w rozsypkę, źe opuści swe działa i sztandary, 
że poniesie paniczny postrach w najodleglejsze 
zakątki caratu. W tedy wyjdzie ua jaw, czciu 
jest potęga Moskwy, oparta ua szpiegostwie, do- 
uosicielstwie, kradzieży i oszustwie.

A że tak jest, dosyć spojrzeć na c z y n n o ś ć  
intendantur, ua te p o d r i a d y  (dostawy), na tę 
budowę twierdz, magazynów itd. Dosyć spojrzeć 
na budowę fortów w I w a n  g r o d z i e  (Demblin), 
przy budowie których prze.lsiębiorcy robią kro
ciowe m ajątki, dosjć  spojrzeć na ów s ł/n n ; m a
gazyn: G o r o d o k  w Brześciu litewskim, buao- 
wa którego kosztowała miljon rubli — a który d_.ś 
jest bezużyteczny, bo postawiony na bagnie, cikły 
zalany jest wodą,

Armja byłaby dobra, bo m aterjał surowy 
jest pyszny, lecz chcąc żeby taką była, na
leżałoby przeprowadzić reformę z grunta, trze-

tu wspominamy w tym względzie o Naszych 
usiłowaniach dla Bośnji i Hercogowiny; pragnąc 
gorąco, aby adm inistrację kościelną w owych 
okolścpch uporiądkow ać i ustalić, porozumie
liśmy się z ukochanym synem Naszym w Chry 
śtusia, cesarzem austro-węgierskim Franciszkiem 
Józefem i poetanowiliśmy tam zaprowadzić ko
ścielną hierarehję. Dia tego podnieśliśmy sto 
Sicę w Ser&jewie, stołeesnem mieście Bośnji do 
godności arcybiskupiej i metropolitalnej pod ua- 
zwiskiem Vehr-JBosnja, a od niej uczyniliśmy za- 
leźnemi trzy stolice b iskupie: Banialukę, Mostar 
i Tizebinję, z których ostatnia podlega jurys
dykcji Biskupa -agm kiego, i zadecydowaliśmy, 
że 3 ’skupi tvcii ctclic mają być Sufragananri Arcy
biskupa w Vehi Bośnji. Rozporządziliśmy także, 
aby list Apostolski, opiewający utworzenie hie- 
rarchji w tych prowincjach (list ten kazaliśmy 
drukiem  ogłosić) został rozdzielony pomiędzy 
Was, abyście z niego mogli się przekorne o lo
sach, jakie religja katolicku przecnodziła w tym 
kraju i o tern, co My uczyniliśmy.

M#my wielką nadzieję, źe troskliwość ta 
wasza pasterska za przyczyną św. Apostołów i 
Patronów ludćw słowiańsRich, przyczyni się do 
rozszerzenia religji Chrystusa pomiędzy tymi 
narodami, pragnącemi światła, i żo wiara ta 
wzrośnie i rozkwitnie za pomocą Bożą jako na 
sienie urodzajne przynosząc bogate żniwo zba
wienia.

Zawiadamiamy Was też czcigodni Bracia o 
wyborze Patrjarchy cylicyjskiego dla Armeńczy
ków. Ponieważ owa schizma opłakana, o której 
wiecie, jest już prawie usunięta, czcigodny brat 
Nasz Antoni Hassun, którego dla jego zasług 
obdarzyliśmy purpurą rzymską, złożył dobrowol
nie swą godność patrjarchy. Wskutek tego po
czyniliśmy już kroki, aby armeńscy też Biskupi 
wybrali ua synodzie nowego Patrjarchę, lnb za
żądali jego zamianowania. Z powodu nieprzewi
dzianych przeszkód odłożyli oni tę sprawę na 
później, na synodzie jednak, Móry się odbył 
dnii 6. lipca w kościele poświęconym Najśw. 
Pannie Marji, wybrali większością głosów 
czcigodnego brata Naszego Stefana Azariana, 
Arcybiskupa Nikozji i. p. 1., który przybrał imię 
Piotra X.

Biskup armeńscy w liście, datowanym z 8. 
lipca zawiadamili Nas o przebiegu tego wyboru. 
Uznając, że godność natriarchałna całą swą siłę 
i utwierdzenie otrzymuje od św. Piotra, księcii 
Apostołów, który będąc mianowany od Boga 
przełożonym baranków i owiec, „sam otrzym ał 
władzę udzielania innym kluczy królestw* nie- 
lieskiego) (św. Optat. Miiev. I. VIII.) prosili 
Nas, abyśmy wybór uczyniony na synodzie za 
twierdzili Naszą powagą. To samo życzenie wv
raził Nam Stofrn Azarian, który w liście z 8gp 
lipca powtórzył Nam wyznanie wiary podpisane 
przez siebie a  uczynione wobec synoda w myśl 
przepisu Urbana VIII. i w tymże liście złożył 
on uczucia posłuszeństwa i uległości dla Stohcy 
Apostolskiej oświadczając, ze chce zawsze pozo
stać uległym jej władzy

Mamy silną ufność, Czcigodni Bracia, iż ten 
Pairjarcha, kióry na różnych urzędaci złożył 
niezbity dowody swej uległości dla rzymskiego 
Kościoła, dowody znajomości spraw i stałośsi 
w obronie jedności katolickiej, będzie pracował 
jak  tylko będzie mógł słowem, przykładem, 
gorliwością około zbawienia dusz, aby na tern 
Aanowisku wysokiem które mu zostało udzie
lone, spełnił wszystkie obowiązki dobrego P a
sterza. Mając to zaufanie i po wysłuchaniu 
zd°nis Naszej kongregacji „De propaganda fide8, 
która się zajmuje sprawami Kościoła ua W scho
dzie, postanowiliśmy przychylić się do prośby 
tego Patrjarchy, wybranego przez Biskupów 
armeńskich i zatwierdzić kanonicznie mocą Na
szej Apostolskiej powagi Stefana Azariana, cyli- 
cyjskim Patrjarcbą.

Im aniem  Boga wszechmogącego, w imieniu 
świętych Apostołów Piotra i Paw ła i na mocy 
Naszej władzy zatwierdzamy też i pochwalamy 
wybór albo postulację Arcybiskupa Stefana Aza- 
riana uczynioną ze strony armeńskich Biskupów 
Gyticji, rozwiązujemy węzeł, który Go łączył .;
Kościołem Nikozy i. p. i., przenosimy Go do 
armeńskiego kościoła patrjarchslnego Cylicji i 
mianujemy Go P atijarchą tego kościoia i P a
sterz im, jak  to określone jest w dekrecie 
i w aktach konsysto-skich, jeśli się temu nie 
sprzeciwiają inne okoliczności. W imię Ojca i 
Syna i Duena św. Amen.

k r o n i k a .
Lwów 12. sierpnia.

"W iadom ości osobiste . Napoleon Ż s b a  
słynny podióinik po Australji, bawi obe ‘nie w Że- 
gestowie, gdzie w niedzielę wypowie prelekcję o 
swoich wędrówkach po szerokim świecie. — Jnljai 
H o r a i n ,  d igi znowu podróżnik po Ameryce, bę
dzie miał w tych. duiaoh drngi swój odczyt w Kry-
nlcy- ~  ginekolog, prof. Sp i e g e l  h e r g ,
umaił d, 10. bm, we Wrocławiu.

Posiedzenie R ad y  miejskiej nie przyszło 
wczoraj do skutku, dla brakn kompletn. Po DÓłtora- 
g iazinnem czekanin zebrało się ogółem tylko 33ch 
radnych.

M ianow ania . Ck. Rada szkolna zamianowała 
rzeczywistymi nauczycielami szkół etatowych: Ję 
drzeja Behena w Wierzchni, Piotra Tyszeckiego w 
Stanisławowie, Eliasza Gizallę w Dąbkach. Jana 
Diakowa w Rozwadowie, Dymitra Chyrowskiego 
w Stryju, Pawła Ohudenkiego w Grabowcu, Cyryla 
Malickiego w Srczercu, Aleksandra Nahorniaka w 
Płotyczy, Teodora Lesienieckiego w Probnźnej, Wło 
dzimierza Trylowskiego w Radzitebowie, Jędrzeja 
Łotockiego w Kryłosie, Grzegorza Orłowskiego w 

_ , , Jeziorzanach, Aleksandra Wielkopolskiego w Roz-
baby naród cały, sfery wyższe i niższe urno-; działowie, Ignacego Cnrkowskiego w Wełdzirzu, 
rainić! —  Inaczej arm ja moskiewska wiecznie Józefa Górskiego w Biłce szlacheckiej i Marcelego 
pozostanie tern czem j e s t !

św. Jacka w Krakowie dr. Bronisław Krnczkie- 
wicz i Feliks Baczakiewlcz; w Przemyślu Ignacy 
Tychowicz. Suplenutmi mianowani: Jan  Kobak w 
Stanisławowie, Józef Drzewicki i Walenty Wróbel 
w Sanokn, Stanisław Bednarski w Wadu wicach, 
Władysław Kulczyński w Krakowie w gimn. św. 
Anny i dr. Józef Laskowski (jako uanozyoiel rell- 
gli) w szkole realnej we Lwowie.

W s p a n ia ły  fe s ty n  ogrodowy, przygotowywa 
sic ra  dzień 4. września. Oprócz wielu niespo
dzianek, odbędzie się także w ciągu festynu cią
gnienie loterji fantowej, spalenie sztncznych ogni, 
oświetlenie ogrodu itp. (Jaty zaś dochód z tej za
bawy przeznaczony zostanie na rzecz „Towarzy
stwa opieki nad uwolnionymi więźniami.8 Towarzy
stwo to, którego szlachetne i na głębokiej miłości 
bliźniego oparte cele —  zasługują na jau najgo
rętsze poparcie ze strony publiczności — rozwija 
się powoli ale pomyślnie. Zadaniem jego jest wznie - 
sienie przedewszystkiem domu przytułku dla nie
szczęśliwych, wyjętych, choć niesprawiedliwie z 
pod praw ludzkich, czuwaniem nad ich moralno
ścią, wyszukiwaniem odpowiednich zajęć, słowem, 
przywrócenie społeczeństwu tych z jego członków, 
którzy nieraz skutkiem winy ustroju społecznego, 
obłąkali się na drogach prawa, cnoty i obowiązku. 
Oele te każdy szlachetnie myślący czkowiek, powinien 
usilnie popierać. ‘Wszak dla nieszczęśliwych, nad 
którymi wypowiedziało już prawo swoje surowe 
słowo, nie możemy i nie powinniśmy być bardziej 
od samego prawa surowymi. Od ju tra , uproszone 
przez komitet damy, rozpoczynają po sklepach 
kwestę o fanty, i jesteśmy przekunani, że torebki 
ich i koszyczki zostaną napełnione po brzegi —  ja ł
mużną dla najnieszczęśliwszych z ludzi.

C horąg iew  n a ro a o w a  powiewała wczoraj 
przez cały dzień na wysokim zamku, jako w 
dwunastą rocznicę sypania kopca Unji lubelskiej — 
który, powoli wprawdiie, ale s ta ie , coraz to wyżej 
się wznosi. Mimo niezupełnie ustalonej pogody — 
tłumy publiczności zalegały stoki wspaniałej góry 
zamkowej, a setki rąk popychały taczki napełnione 
gruzem i ziemią — i sypało ja na piedestał tego 
najwspanialszego pomnika sławj narodowej.

O rd e ry . Z okazji podróży coarza Franciszka 
Józefa do Gastem , następujące osoby zostały ozdo- 
llon. wysokiem! orderami: marszałek niem. dworu hr. 
P ń c k I e r wielkim krzyżem oideru św. Szczepana; 
jeuerdł iejtnant A l b e d j l l  wielkim krzyżem or
deru Leopolda; tajny radca W i 1 m o w » k i, jenerał 
Iejtnant hr. L e h n d o r f f  ł lekarz nztabowy dr 
L a n e r wielkim krzyżem ordern żelaznej korony ; 
radca legacyjuy B u l ó w  wielkim krzyżem orderu 
Fra.- Józefa flłeg ih djutanci L l n d e q u i s t  koman
dorskim krzyżem ordern Leopolda i hr. W e d e l  order, 
żelas korony II. k i .; major E 1 e r komand, krzyżem 
orderu F r.-Józefa. lekarz sztabowy ar T i e m a n n 
krzyżem kawalerskim orderu żelaznej korony. — 
Cesarz niemiecki zaś odznaczy] następujących do
stojników anstrjackich jenerała sdjutauta Mo n d 1 1 
wielkim krzyżem ordern orła czerwonego i fliegel- 
adjntanta M a e r t e n s a  orderem pruskiej korony 
II  klasy z brylantami

R ó żn e  o m y łk i. Przypominamy sobie z zawo
du publicystycznego różne omyłki, jakie często, mi
mo starannej korekty wkradają się do sopalt dzien
ników, a które w większy nieraz kłopot wprowadzają 
reduktorów niż czytelników Za niewinny błąd ze
cerski i krowa1 zamiast „królowa8 prze
siedział jeden z redaktorów warszawskich trzy dal 
w areszcie; za podanie przez omyłkę nazwy wołu 
ozdobionego ra  wystawie bydła medalem złotym, 
omal że nie przyszło do pojedynzu między reporte
rem jednego z kurierów warszawskich a właścicie
lem owego wołu. Często zecer przełoży tytuł jakie
goś artykułu w snrsób niaodpowiadająoy zupełnie 
treści, tak jak w bajkach Rozbickiego gdzie wiersz 
zatytułowany jest „wróbel i armata8 a w c*ągu ca
łego wiersza ani razu o wróblu i armacie nie ma 
wzmianki. Coś podobnego przytrafiło się wczoraj 
w Dz. Pol. w artykule p. t . ; „Opoaatkowanie prze
mysłu domowego “ Zecer z „domowego* zrobił „na
ftowego, * korektor czyhający tylko na l i t e r a l n e  
omyłki nie zauważył tej zmiany — i artykuł opa
trzony niewłaściwą firmą dostał się w ręce publi
czności. Nie wątpimy, że czytelnicy nasi pierwsi 
dostrzegli i p o p r a w i l i  omyłkę zecerską: a jeżeli 
ją niniejszem prostujemy, to jedynie dlatego, aby 
nie pomówiono nas o lekceważenie choćby tak dro 
brych omyłek w Dzienniku.

R ój g w iazd  spadających można obserwować 
począwszy od 10. bm. aż do 14- włącznie, cnociaż 
w tym ro«'U ten deszcz meteorów nie przedstawia 
się, z powodu równocześnie przypadającej pełni, tak 
wspaniale, jak zazwyczaj.

Z esz y ty  z o b ra zk am i 1 tekstem treści przy
rodniczej, historycznej itp., nie mogą być aa przy 

używane w n*kołach ludowych i miejszich.I złość
Rozporządzenie ministra oświaty a 27 maja b, r. 
pozwala używać zeszytów takich w szkołach wymie
nionych tylko do końca roku szkolnego 1882/3.

P ra w o  o b y w a te ls tw a  austrjackieero nadało 
namiestnictwo Gustawowi Augustowi Danielowi' 
B o r n n o l c o w i ,  maszyniście kolei Karola Ludwika^ 

K oncesję  n a  bud-ow niczego z uwolnieniem 
od złożenia egzaminu nadało namiestnictwo p. An- 
gnstowi C e l n e r o w i .

N a g lą  śm ie rc ią  zmarło wczoraj 10-tygodnio- 
we dziecię p. Antoniego Dębickiego pod 1. 90 na 
nl. Janowsniej.

L is t  gończy . Józef Chmielewski, w Cbłopówce 
urodzony i zamieszkały, około 35 lat mająoy, wzro
stu małego, silnie zbudowany, włosów ciemnycu, o 
czr siwych, nbrany w popi datą blnzę i spodnie, 
tudzież w czarny kapelusz, umiejący czytać i pi
sać, oskarżony o zbrodnię oszustwa, "ibiegł 21. czer
wca br. z arewztów sądu powiat, w Kopyczyncach. 
Należy go przytrzymać ł odstawić do tegoż sądn, 
lub do sądu tarnopolskiego.

Ogień poko jow y . Tłnm ciekawej i żądnej 
,,palących‘( wrażeń publiczności przyglądał się wczo
raj z zajeciem płonącym firankom w domu pod 1. 3. 
przy ul. B ry g iń z k ie j .  Na szczęś ńe — po‘ar był po
kojowej natury i oprócz strzępków spalonych 
firanek nie pozostawił żadnego innego no sobie 
śladu.

in sp e k c ji c k. dyrekcj*  p o lic ji  
dnia 11. Sierpnia. Skradziono pani R. 8M z 

pomieszLania 1. 1 ul, Źródlanna srebrny zegarek 
z podwójną kopertą, ze srebrnym łańcuszkiem ż 
1 mi R. F. z pom. 1. 6 nl. Cłowa srebrny zegarek 
damski także o podwójnej kopercie. Złożono w po
licji 7 kluc-iyków na kółku że^znem.

Iw o n ic z , 9. siorpnia. Onegdcj, tj. w niedsie- 
ę, dwaj znani lwowsey anyści, pp. Wilhelm O z e r

Nowakowskiego w Tłustem, zaś Pawła Czajkow-1w ińakl  pianista i Leon B o r k o w r k i  śpiewak
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Opery, dawali w pięknej tutejszej sali. balowej koa- 
ert, na któ y sabrala 8i? wcale liczna publiczność, 
ak i  gości kąpielowych jak i * zamiejsnowyun u 
seatników Łłożona. Obu artystów gorąco okla&l- 
ano, szozególniej p. C z e r w i ń s k i e g o  za ode 
aną czysto i z precyzją sonatę Cis moll Beetho- 

ena Tańca Elfów Mendelsohna i ślicznego Scherza 
fajnej kompozycji; a P- B o r k o w s k i e g o ,  któ- 
‘go silny i dźwłeozny bas przepysznie rozlegał się 
' obszernej sali, za Trzech Bnd-ysów Moniuszki i 

yklętege Gabrlelli de muzyki Czerwińskiego. Oby
waj tedy artyści na brak uznania ze strony slueha- 
zy uskarżać sie nie mogą, gdyż o o ja wiaiy sie one 

ciągu koncertu co chwila, płacąc gorącym okła
dem oh aitystycHe trudy. Wieczorem tegoś duła 
godzinie P- ottDyla sie w Iwoniczu świetna za- 

^wa z tańcami, która przeciągnęła sie do późnej 
cy, wśród nieustającej ani na moment ochoty.

K a rlsb a d , 1 0 . siorpnia Przybył tu dzisiaj z« 
woWr JE . lir. Włodzimiera Russouki z rodziną, 
olaoy bi^iący tu na kuracji urządzili z tej przy- 
yny wielką owacje, na czele której stanął hr. 
leksander Krasicki z Dubiecka. Wieczór kolonja 

olska dawała dla lir. Russockich wielką kolacje u 
iuppa, podczas której pan Teofil Ostaszewski wniósł 
<h zdrowie.

W arszaw a 10. sierpnia. Bodowa linii tram- 
aiowej doszła jnź po z» ulice Chmielną.

Cyrk przy ulicy W łodzim ierskiej, będący wła 
ością pana bałam  ńskiego, wystawiony został na 
rzeaaż.

W e wsiach Ożarów, Tomaszowice, M oszni i 
ugów, powiecie lubelskim, spadł grad, zniszczy- 
szy przeszło 1.000 morgów pola. S-skody wynoszą 
5.00C riibli.

P o z n a ń  11. sierpnia. Niezwykłej siły uragan 
ożył się wczoraj wieczorem około godziny 7ej. 
nmauy lasku i kurzu, podnoszone i pedzone przez 
iny wiatr, tworzyły prawdziwy deszcz piaskowy, 
tóry, napadłszy z uienacka przechodniów, rzucał 

kłęby piasku w oczy. Z trudnością było rozró- 
ić przedmioty na kilka kroków. Szyby w mie- 

zkaniach pękały, arałęzle z drzew spadały, po dro- 
ach i placach mnóstwo drzew powyrywanych. Po 
ół godzinie nastał deszcz, któiy siłę nraganu zn&- 
sule zmniejszył.

Magistrat i rada miasta Rvwi;aa ofiarowali 
auu Józefowi Mycielskiemu z Ponieca popiersie je- 
uego z jego przodków. Dnia 2. b. m. odczytane 
ostało na posiedzenia rady miejskiej pismo obdu- 
owanego, w którem tenże władzom wspomnianym 
a dar ten dziękuje, a nadto przekazuje 50 marek 
asie ubogich.

W iedeń , 10. sierpnia. Wiadomość o ułaska 
ienlu Hlatlera była przedwczesną. Akta nie zo- 

ły jeszcze przedłożone cesarzowi.
Frnpor. P n lz , o którego oięzKiej ohoroble do- 

osiliśmy w Dz*en Poi., został na życzenie swojego 
ata przewieziony pospiesznym pociągiem do Wie- 
ia z Temesswaru, celem złożenia tamie konsylium 
karskiego. W  podróży tej towarzyszy choremu je- 
er&łowl szef sanitarny dr Tesseli.

P a ry ż  10. sierpnia. Prezydent Grćvy zwidzll 
wystawę przyrządów elektrycznych, w towarzy- 

wie swej żony i córki. Prócz rodziny w naibliż- 
em otoczeniu prezydenta znajdowali się J prefekt 
licji Camescasse, jenerał Pitió, major Liehtenstein 
wieD innych o ób * ciała wojskowego i dyploma- 
cznego.

H ra b ia  Gfeza A n a rassy  omal nie padł ofiarą 
ierci głodowej, polując w llcznem towar«ystwie 
dzikie konie w stepach A m eryki Północnej. W 

pale pogoni za temi szlachetnemi zwieizętaml 
łody hrabia z arkanem w ręku zapuścił się tak 
leko w bezbrzeżną puszczę, że tow arzysze stracili 
wet ślad jego. Przez dwie doby bez pożywienia 
napoju błąkał sie młodzian w nieznanej sobie miej- 
owości. 1 przez ciąg tego czasn spotkał tylko ja 
egoś samotnego zająca, którego zastrzelił i krwią 
go odwilżył nieco spragnione urta. Dopiero nad 
ieczorem drugiej doby spotkał jakiegoś Indianina, 
óry naprowadził go na ślad niespokojnych o los 
go towarzyszów. Indjanie uważali zabłąkanie się 
abiego za karę „wielkiego ducha stepów”, który 
a w opiece wszystkie biało konie, a właśnie na 
kim wierzchowcu, poświęconym bogu lu d jan , hr. 
ldrassy odbywał polowanie w stepach Ameryki 
łuocuej.

M orderstw  o 1 sam obó jstw o . W Gablonz
ia 7. b. m. pewne indywiduum, pozbawiwszy na- 
zód życia swoją żonę i dwoje dzieci, pewiesiło się 
stępnie na haku wbitym w ścianę. Nazwisko po- 
vójnego mordercy było: Józef H a u p t .

pospolitej siły dramatycznej a roia Poczwarki nie 
nadaje się do egzaminu początkującej, lec* do po
pisu skończonej artystki. Panna Ruszkowska obok 
znacznego zasobu warunków zewnętrznych ma nie
zawodnie temperament do dramatu, ale zabrakło jej 
namiętności, w skutek czego panna Raszkowska 
wczoraj deklamowała, ale nie grała. Artystka miała 
nader szczęśliwe chwile w uiżsaych tonach liryki, 
ale nie zdołała porwać demonizmem. Ocena nasza 
niech nie zraża panny Ruszkowskiej; artystka, któ
ra po kilku występach na scenie potrafiłaby wielki 
wrwrzyn zdobyć w roli takiego pokrojn jak „Po- 
czwarka," byłaby eudownem dzieckiem sztuki. Pan
na Ruszkowska po trzecim akcie otrzymała okazały 
bukiet i w czwartym grała już z  żywszą werwą, 
z większą prawdą w ruchach, s  ruzmaitszem tempom 
w deklamacji. My ośmielamy także artystkę i nie 
wątpimy, że przy zamiłowaniu i pracy zajmie ona 
chlubne stanowisko na scenie naszej.. W roli Jta- 
re) matki Fadet zyskała powszechne uznanie pani 
Gostyńska, dzięki należytemu zroznmieuin i popra
wnemu oddaniu postaci. Męskie role nie psuły 
całości.

* Dziś w piątek dnia 12. sierpnia w tea
trze letnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Wieśniacy w Paryżu,” komedja w 5 
aktach pp. E. Labiche i A. Delacour, przekład * 
francuskiego.

* Jutro w sobotę dnia 13. sierpnia „Fatlnica,” 
opera komiczna w 3 aktach pp F. Zell i R. Genóe, 
muzyka Fr. SouppAgo.

(§) K raków  11. sierpnia. (Przegląd tygodniowy.) 
Wyludnienie miasta doszło w tych dniach do punktu 
kulminacyjnego. Prócz kilku hrabiów i półhrabiątek, 
którym widocznie „kwindees” nie dopirał, a spodzie
wana zkąd inąd flota zawiodła, przeważna większość 
wybitniejszych składników tutejszego towaizystwa 
opuściła miasto, a nawet szaa. naw burmistrz wy
jechał na kilkanaście dni aa Żegestowa i Szczawni
cy. Z końcem dopiero bież. tygodnia spodziewamy 
się powrutu liczniejszego zastępu emigrantów i prze
jezdnych, wracających z wód T" ^yjskich do sąsie
dniego Królestwa Polskiego. Wśród tak niekorzy
stnych warunków teatr naturalnie świecił pustkami, 
i ani „ Kopciuszek”, przedstawiony przez marjonetki 
p. Holdena, ani tei aityści grający w letniej aro-

H a u  e r  s, deputacje gmin Kirehdoifui Micbldorfu, 
fabrykantów kos i miejscowego komitetu kolejo
wego, informował się w sprawie tego projektu 
kolejowego tudzież co do środków do iego wy
konania. Po zwidzeniu fabryki kos p. Zeitlin- 
gera w Blumau powrócił p. Dunajewski do Hall, 
zkąd onegdaj przybył do Wioduia. T ak ie p. mi
nister Z i e m i a ł k u W a k i ,  piaebywaiący obecnie 
w dobrach swoich Dębowcu w Jasielskiem , ko
rzysta z pobytu w kraju  i oddaje się studjom 
nad okonomicznjmi sprawami Galicji. W ogóle 
wszyscy ministrowie zajęci są podczas swoich 
wycieczek sprawami swojego zakresu, mianowi
cie ; minister haudlu p. P in ta j zwidzający za* 
U *dy fabryczne w Czechach i m inister rolnic
twa hr. F a l k e n h a y n ,  który temi dniami przy
był do Tryestn.

Wiadomo, że p. D u n a j e w s k i  otrzymał 
od Rady państwa kredyt 53 V, milionów aa po
krycie deficytu, pokrycie 201/, milionów bonów 
państwowych i kosztów budowy kolei arletań- 
skiej. & teJ sumy zaoszędził pan m inister skar
bu 37j milionów. Gdyby za czasów rzą- 
dów centralistycznych m inister skarbu odniósł 
był taki sukces, trąbiono bv o tern po całym 
świecie; pizeciwaie rząd dzisiejszy milcry o 
tern znpełuie, chociaż rezultat ten jest tak do
niosły, że niezawodnie i panów centraiistów 
wprowadzi w zdumienie. Pokaźnie się, że ga
binet, który wyszedł z prŁwiey, mn:e lepiej 
gospodarować, aniżeli rządy centralistyczne, 
które pogrążyły państwo w fatulne położenie 
finansowe.

W Koln. Ztg. pojawił się glos „An die 
Adresse der Verfassung8partei.“ Zarzuca on cen- 
tralistom austrjackim negację i mylne ocenianie 
Drzeciwników, brak karności i rozterkę wewnę
trzną, osobiste współzawodnictwo i antagonizmy. 
Centraliści wiedzą o tem bardzo dobrze sami, 
lecz loika faktów psuje im wszystkie szyki, bo 
się kierują ślepą tylko namiętnością, a me ro
zumem stanu.

Pester L lo ya  ogłosił w ostatnim numerze 
artykuł o Bośnji i Hercogowmie, w którym p-ze- 
mawia za aneksją obu tych krajów. Stosunki 
w Bośnji, powiada rzeczone pismo, nie zmieniły

nie, nie zdołali zebrać liczniejszej publiczności. Ja- Błę bynajmniej w ten sposób, jak  się tego spo
ko nowość przedstawiono nam zeszłej soboty sztukę dziew ano; pacyfikacja nie nastąpiła dotąd. Ro- 
napisauą przed 2 1/, wiekami: nLe bourgeois gentd- żnice ••asowe i wyznaniowe nie zatarły się, a lu- 
homnte“ Moliera. „Spanoszony mieszczanin” należy jduość skarży się na stronniczość i samowolę u- 
do lepszych utworów protoplasty francuskich korne- rzędników. Chociaż skargi tc  są nieuzasadnione,
] .  ułc n flITT 1 fi 1 O f OtfA rtKAł-nln mS/ł frScl lÓtM tl MO no n O _ IS llIu i TT n  ! nk Aa A»»A«tn » / łm k iln ln  , nn  Al n «• n _ J n

W ykaz z m a r ły c h  od d. 1.— 10. sierpnia br. 
ek Małke Sosche, przekupka, na uwiąd schyłkowy 
1. Beruacba Eleonora, szwaczka, na wadę serca, 
1. Dnmont Wilhelm, syn nauczycielki prywatnej, 
n'eżyt oskrzeli, 1 r. Kuryłowicz Fr.* czeladnik 

ekarskl, na zapalenie błony brznszuei, 20 1. Zta.a- 
Anna, sierota, na suchoty, 7 1. Wilkosz Paweł, 

/robnik, na zapalenie plnc, 45 1. Samotni Tekla, 
aga, na gruźlicę plnc, 35 1. Lew Sara Beile, wła- 
cielka realności, na zapalenie wątroby, 70 1. Kn- 
zkowska J n l ja , prebendarjusaka domu ubogich, 
wycieńczenie sił, 67 1. Gobiński Witold, syn wdo- 
po dyetarjuszu, no nieżyt kiszek, 10 m. Topp 

muel, wyrobnik, na grnźhcę płuc, 51 1. Becker 
zef, czeladnik ślusarski, na gruźlicę płne, 22 lat. 
eliński Józef, syn majstra szewskiego, utopił się, 
1. Kurz Tomasa, majster szewek), na wadę ser- 
62 1. Einorl Dawid, p-zem^głowiec, na udar mó- 

61 1. Cybulska Marja, żona kupca, na gruill 
płuc, 35 1. Dnlewska Stefanja, córka urzędnika 
" ‘'tra tu , na porażenie mózgu, 5 m. Mtthlner Au- 
, . ona komisarza powiatowego i właść. dóbr, na 

uźlieę płuc, 26 1. Tynińska Aniela, prywatna, na 
ląd schyłkowy, 80 1. Kaczyński Józef, b. słnga 

pitalny, na raka w żołądku, 66 1. Izabel Franc., 
leniai z, na raka w żołądku, 42 1. Hr. Dziedu- 

.ycka Józefa, zakonnica klasztoru Sacre-coeur, na 
zftrzeń aorty, 61 1. Zimander Franciszka, preben- 
,rju'zka zakładu św. Ł azarza, na uwiąd schyłko- 
', 7l r  Schloaser Elżbieta, żona starszego inżyn.

na posocznicę, 26 1. Erenbal Efroim, syn po- 
dnika, na płonicę, 3 1. Rab" Marja, córka piekar- 
ka, na cholerynę, 6 m. Kronik Szifre Mirl, eór- 
właśc. realn., na trupieszenie kości, 16 1. Hal- 
n Samuel, ”aktor na ropuicę, 66 1. Aulich Maria, 
ks właśc. dóar, na zapalenie opon mózgowych, 

Brzuchowski Emil. emeryt, kontroloi kasy, na 
miękczenie mózgn, 60 1. Cnrein Witle, córka szyn- 
■ nL dławiec, 6 1. Kaller Józef, muzykant, na 

Ti, 54 1.

djopisarzy, i dla tego chętnie widzieliśmy go na na
szej scenie, i spodziewamy się, że i po powrocie do 
zimowego teatru i skompletowania peuonalu nie zej
dzie z repertuaru. Pragnęlibyśmy tylko widzieć in
ną osobistość w roli tytułowej. ta  p. Stępkowski, 
którego płaczliwy organ nadaje się wybornie do 
przedstawiania dziadów kościelnych, w sztnea molje- 
mwskiej był rażącą anomalją. Za to role kobiece 
były przeważnie w dobrych rękach, a między nau 
czycielami żądnego wiedzy dorobkiewicza p. Szymań
ski , wykładający mu filozjfję i p krewne z nią u- 
miejętnuśoi, aź do ortografji, na szczególniejszą za
sługuje wzmiankę. P. Arwlu wreszcie, którego ra- 
baszue zachowanie się na scenie mnsieliśmy dawniej 
wytknąć Kilkakrotnie, od pewnego czasu, d»iękl pra
cy i rozsądnemu miarkowaniu się, wiuoczae robi po
stępy 1 staje się z każdym dniem użyteczniejszym. 
Miał on tez w roli „hrabiego” kilka chwil wcale 
szczęśliwych, a zresztą nie pwł nigdzie harmonji. 
Z sztuk grywaDych już poprzednio , przedstawiono 
„Pana Damaaogo' Blizińskiego i „Sąsiadów” Bału
ckiego, z osęściowo odmienną objadą ro i, nie by(y 
to jednak przeważnie zmiany na lepsze, i dla tego 
pocieszamy się tem, że wywołane zostały chwilową 
nieobecnością kilku artystów.

O Bolesławie Ł a d n o w s ilm , goszczącym o- 
becuie w Warszawie, pisze ouegdajszy Kurjer Cods.: 
Wczoraj Ladnowski grał „Otella”, którego już w je 
go gize publiczność tutejsza widziała lat tema parę 
na warszawskiej scenie. Od tego czasn w pojęciu 
roli artysta me imienił nic. „Otello” jego jest i 
dziś namiętnym, podejizllwym, zazdrośnym Maurem, 
który głos rozsądku odpycha i na ślepo rdąża za 
podszeptem nikczemnym. Piękny, szlachetny, łatwo
wierny, mściwy zarazem, nienołagany, jest jedao- 
cześnie wysoce estetycznym i jeduolioie jako postać 
urobionym. W konsekwentnoścł jego, w wybnehaoh 
cichych, nurtujących głębię djszy, zanim uii wyrwą 
przez u s ta , w tej widocznej a nieustannej pracy 
myśli, która raz wkroczywszy na ścieżkę podejrzeń, 
już z niej nieschodzl, leży wysoki artyzm Łidnow- 
skiego. W jego „Otellu” jest całkowity człowiek i 
oztowieft przedewszystkiem, nie tygrys, nie negr a- 
frykański z krwiożerczością zwierzęcia, i takiego

Otella” stawiamy bezwarunkowo ponad świetną na 
swój sposób kreację Rossiego. „Otello” .,est tryum 
fem Ładnowskiego i najwyższą miarą jego talentu.

Otello” jest prawdziwym po ludzku, a wysoce pię
knym artystycznie, więcej żądać nie wolno. — Ła- 
dnuwski wkrótce grać będzie „Leara* ; będzie to 
znów n ,zta. Tymczasem chodzą wieści, żo artysta 
ma, wejść na srało w Skład trupy warszawskiej. Oby 
się to sprawdziło !

laAi artjstjfine, literackie i naukowe.

Rolnictwo przemyśli handel
K o n k n n .  Sąu krajowy ogłuaif konkurs do ma

jątku M. P rjchniks, kupca towarów norymbergskieb  
przy ulicy Krakowskiej .

N u e ze lu n  w i a d i a  g o ru iu z a  ogłosił* staty
stykę przemytlu górniczo-hutniczego za r. 1880. Dowia
dujemy się z niej, że wyprodukowano 316.63J cetn. m e.r. 
rudy cynkowej, z czego połowa przypada na Galicj'ę, a 
w szozególnośji na kopalnio hr. Artura Potockiego w 
Sierszy i NiedzieliskacL.

W ie d e ń  9. sierpnia Na dzisiejszy targ dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 989, średnio ciężkiej 
węgierak:ej l ' ;32, ciężkich bakonów 895, razem 2936 .

Galicyjskie płacono złr 4T — do złr 16 —, średnio 
ciężkie węgierskie 41 '— do 43 —, ciężkie bakony złr. 
49 '— do 51'— za 100 kilo żywej wagi.

J  Krzytztofowicz, W. Amirowicz & K. ScKda,

Przegląd polityczny,
Lwów 12. sierpnia. 

Dr. S m o l k a  powrócił wczoraj wieczorem 
z Wiednia.

Donoszą nam z Wiednia, że rząd zajmuje 
Kię bardzo skwapliwie przygotowaniem reform 
ekonomicznych. Minister skarbn p. D u n a j e w 
s k i  podczas knracji w Hall zajmował się stu- 
djami nad koleją w dolinie rzeki Krems. W ty m 
cela adał się przed kilkoma dniami •  kierowni
kiem  namiestnictwa wyższej Austrji, hr. M e t t e r 

ts t.)  T ea tr. Wczoraj w „Poczwarce* prababki n i c h e m  do Kirchdorf w cela oględzin lJnji ko 
ch-Pfeifer wystąpiła w roli tytułowej p«nn& lejowej, która prowadzić będzie % Kremsmiiaster 

szt owska, artystka młoda i wiele rokująca. Do ! do wyższej donny rzeki Krems. Powitany przez 
'Wgrrenia postaci Paachoa Yivieux potrzeba nie* prezydenta tej kolei p. D i e r z e r a ,  starostę p

widać z c :ch, że organa administracyjne nie zdo
łały sobie ująć ludu. Mogąż więc te tymczasowe 
stosunki istnieć dalej ? Cóż znaczy wobec tego 
cała nasza tak  zwana misja na W schodzie, sko
ro nawet i tam , gdzie pewną jnż stanęliśm y no 
gą, nie umiemy osiągnąć moralnych zdobyczy?
Tymczasowość ta  musi się skończyć i musi raz 
jnż nstać to kłamstwo, które jak  kula galernika 
wlecze się u nóg naszych. K tgoż my oszukuje 
my owym frazesem o okupacji ? W Austrji wie 
każdy człowiek, że okupacja jest właściwie ane
ksją; w Europie nikt nie może przypuszczać, że 
pobyt nasz w Buśnji i Hercogowinie jest tylko 
ehw Iowy i ograniczony, » Turcja wie najlepiej,
»e tutaj, mimo konwencji, tyle ma ona prawa, 
ile  w Tunisie lub Cyprze. Sprawa ta  więc jasna 
jest dla wszystkich, i nam nic innego nie pozo 
staje, jak  tylko szczerze i otwarcie ogłosić ane 
ksję Bośnji i Hercogowiny.

Tyle dziennik peszteński. Fremdenblatt wpra
wdzie zaprzecza, jakoby Austrja miała zamiar 
anektowania tych prowincyj, aie z dzienników 
m rycn pok&znje się, że artykuł Poster Lloyda 
byt inspirowanym i jest rodzajem balloud’essaie 
dii. zb (dania opinji Europy.

1 jauże zm ieniają się czasy! Kto sobie przy 
pomni uwe owacje, z jakicm i w Węgrzech przyj 
mowano softów podczas wojny turecko-rosyjskiej, 
niech porówna te manifestacje z namiętnym artyku
łem Pester Lloyda! Jakaż zmiana radykalna za 
patrywań! Jak  się cieszą w niebie więcej z je 
dnego nawróconego, niż z 99 sprawiedliwych, 
tak  się cieszą w Wiedniu z tego nawrócenia 
Węgrów.

JN.f Presse zostałajonegdaj skonfiskowaną.—
Fremdenblatt donosi, że biskupi austrjaccy zbio
rą  się pod koniec b. m. na konferencję w Oło
muńcu, celem sformułowania żądań co do 
opodatkowania beneficjów.

Posełs wo anstr. węgierskie w Berlinie wy
znaczyło 1000 m ark nagrody za odnalezienie
rzeczy, skradzionycn hr. Szecheniemu przed dwo
ma tygodniami.

P. Menger zwołał zgromadzenie wyborców 
do Jiigerndorf na dzień J z. bm.

W yaział stuwarzyszenia włościańskiego w 
Górnej Austrji postanowił założyć „bank chłopski”
(Banurnbank.)

D a  przeszkodzenia wzmagającej się emigra- Lwśw, z Izby hańdl .wej 
Cli z Węgier do Ameryki, wydał p .  Tisza prze- I Akcje ■»* trM tę i. 900 t i  
iisy utrudniające wydawanie paszportów. Kolai gal. Karola LiAwika

Mnożą się ustawicznie oznaki, e Włochy i D " i
Anglja pragną zbliżyć się do Austrji i Niemiec, j1 o
i przystąpić do traktatui zaczepu o-odpomego. O- M100 ^
jydw a państwa spowodowane są do tego kroku j  ,w. kred. gai. 5°/. w. a.
swojem odosobnionem stanowiskiem w koncercie „ „ „ 4*f„ „
enropejskim. Od Włoch odstręczyły się wszystkie - ”
oańsłwa ł powoda aneksyjnej polityki rządu, dą- ’ ”
żącego do zajęcia stanowiska w ickiego mocar «yloiowalna t I0°j, praa. 
stwsi. Anglja zaś nie starała się dotąd o żadne ^  
aljansy. Mając wyoór pomiędzy dwoma temi mo- Qaj, k»H. 
carstwami, zdecyduje się Austrja niewątpliwie n t  Ogól. rrl. krad. 
zbliżenie do W łoch, gdyż aljans z Anglją byłby, ual, iBuh. 6'n 
niefortunnym, z powodu wynikających ztąd tru- iy. o a &  im 100

wieść, że Leon XIII., rozdrażniony napadem L o t t a  wyraził swoje ^anowolenie i  powoda po- 
nocnym na kondukt Pini a IX.I chce opuszczać stęp i roWt. Wśród dźwięków hymnu indowego 
Rzym, t  nawet, że Anglja ofiaruje mn przytu- opujelł cesarz Langen i udał się do Stauben, 
liąyo : ia wyspie Malcie. Wszystko to jest oczy- gdzie przygotowana byio śniadanie. Po godzi- 
wistą bajyą. _ ln ie lszej przybył do Sanet - Anton. Miejsco-

Miasto Saratów zamianowało Loris-Meli-i wość była ozdobiona bramami tryumiolDemi z 
io w a obywateleŁ honorowym. Na telegraficzne'napisam i, domy zaoone dagami i udekorowane.

Po przedstawieniu kleru, reprezentantów gminy, 
przedsiębiorców buuowy i inżynierów i zwiedze
n ia  maszyn wszedł eesarz do tnneln, który o-

o tem zawiadomienie Loris-Melikow prosił yó- 
wnież telegraficznie, aby dano spokój takim 
owacjom■ auu uiuozyu wmtoi otwory IUPS1U, który o-

Rnmuóski konsul w Odessie odmówił wiz; św ietlony był w części światłem elektryczne*, 
paszportowej żydom, chcącym się z południowej w części płomieniami gazowemi i świecami, a
R. sji przenosić za granicę przez Rumunję.

f e i im y  Time J a t  HMii
W iedeń , 12. sierpnia. Dzisiejsza Tribune 

została skonfiskowaną za sprawozdanie o mityn- 
kn antipapiezkim  w Rzymie.

P ra g a  12. sierpnia. Śledztwo dyscyplinrime 
prz eciw radcom nam. Karaskowi i Bohdanec- 
kiemu, wytoczone z powodu wypadków cbuchel- 
skich, zostało już ukończone, i słychać, że otrzy
m ają naganę lub nawet będą przeniesieni.

B e r l in  12. sierpnia. Ponieważ stolica pa- 
piezha groziła zerwaniem rdkow .ń z rządem 
niemieckim z powoda stawianych trudnych wa
runków, więc ks. B i g m a r ł  p r z y r z e k ł  
z n i e s i e n i e  t r y b u n a ł u  k o ś c i e l n e g o .  
N anreetnik M a n t e n f e l  ma otrzymać od pa
pieża wysokie wyszczególnienie.

P e te rs b u rg  12. sierpnia. Według wiadomo
ści ze sfer dworskich, pozostanie G o r e z a k o w  
nsdal na stanowiska kanclerza.

P e te rs b u rg  11. sierpnia. Car pojednał się 
zupełnie z wielkim księciem M i k o ł a j e m  i 
odwiedził go wczoraj w towarzystwie carowej.

P a ry ż  12. sierpnia. Minister spraw we
wnętrznych wystósował do niektórych biskupów 
upomnienie z powedn mouarchicznych agitacyj 
wyborczych.

B e rn o  12. sierpnia. Morawska Orlice, organ 
m inistra P rażaka, donosi, że nominacja nowych 
patów &astrjackich nastąpi bezpośrednio przed 
otwarciem Rady państwa. Pierwszym przedmio 
tem obrad izby panów będzie Sprawa uniwersy
tetu prazkiego

P ra g a  12. sierpnia. Dzienniki tutejsze grożą, 
że po dniu 15. września, jako naznaczonym przez 
ban i nastro - węgierski term inie przyjmowania 
czechizowanych banknotów, Czesi występować 
będą z procesami przeciw bankowi w celu zmu
szenia go do przyjmowania dziesiątek,

S t. P if l te n  12. sierpnia. Czternaście gmin 
postanowiło wystosować do Izoy panów prośby 
o skrócenie obowiązkowego czasokresu szkol
nego.

L o n d y n  12. sieiunia. U om ingpost donosi: 
Zastępcy Anstrji i Niemiec za granicą, otrzymali 
polecenie oznajmić rządom dotyczącym, że zjazd 
w Gasteinie jest tylko osobistą sprawą mocar- 
cbow, i że przy tej sposobności nastąpiło poro
zum ienie celem utrzymania pokoju.

W i e d e ń  12. sierpnia. Mimo deszezu nie zmieniła 
się silna tendencje na targu zbożowym.

B e r  l ir . 12. sierpnia. „Bórse . Gourier * oświadcza, 
że podwyżkę kursu akcyj kolei Karola Luuwiks na
stąpiła w skutek pomnożenia kapitała akcyjnego tej  
kol-i.

M w  i r a  korwMsncfiaao
W ied eń  12. sierpnie. Dzisiejszy P^rernden- 

blatt zaprzecza kategorycznie insynnac om pe
wnego dziennika berlińskiego, który z iaktu, że 
cesarz austrjacki w podróży swej przez Bawarję 
uie widział się z królem bawarskim, wysnuł 
cały szereg domysłów . podejrzeń, jakoby cesa
rzowi austrjackiem u cuodziło o to, by nie ks. 
L udw ik, lecz ks. Leopold (małżonek arcyks 
Gizeli) był ewentualnym dziedzicem tronu.

L an d e k  11. sierpnia. Cesarz rozpoczął o 
godzinie 7. z rana podróż z Bludenz przez 
Arlberg. Mieszkańcy Blndenz pożegnali się ser- 
deczine z monarebą. Damy wręezyły mn wspa
niały bukiet. W szystkie miejscowości, przez 
które przejeżdżał cesarz, były dekorowane, o - 
zdobione flagami, napisami na domach i lu
kami trynmfalnemi. Cesarza witało wszędzie 
duchowieństwo, repiozent&nei włada i mlouz.eż 
szkolna.

O godz. 11 przybył cesarz do Langeu, gdzie 
się znajduje zachodnie ujście tunelu Arlbergskie- 
go. W szystkie budynki zdobne były w chorągwie 
i wieńce. Cesarz był obecny przy próbie maszyn 
do głębokich wierceń, zwiedzi] pawilon maszy
nowy i przeszedł pośród szpalern robotników 
wśród grzmiących okrzyków aż do wejścia do 
tnnelii. Gał; tunel wspaniale oświetlony. Cesaiz 
prowadzony przez starszego radcę budowniczego

po powrocie wychylił w umyślnie na teu eel 
zbnduwaaym pawilonie kielich szampana 
na powodzenie wielkiego dzieła , odjechał 
wśród radośnych okrzyków tłomn na strzelnicę 
i otworzył strzelanie, trafiając dwukrotnie w cen 
tram . Cesarz wyraził przedsiębiorcom zupełne n- 
znanie za przyjęcie. W dalszej podróży v rzędzie 
witano cesarza na dworcach udekorowanych u ro
czyście. W Landek świetne przygotowano-przy
jęcie. Cesarz mówił ze wszystkimi obecnymi i zdo
był sobie Serdeczną rozmową z wieśniakami ser
ca wszystkich. Na obiedzie było wielu ducho
wnych i włościan. Samą miejscowość i okoliczne 
góry oświetlono ogniami, bengalskiemi.

R z y m  11. sierpnia. Rdorm a  odpowiadając 
na broszurę „niemieckiego p o lity k a ,” ogłoszo
ną i ledawno, oświadcza,że przymierze niemiecko- 
włoskie jest natnrainem, iogicznem i komecznem, 
ale przymierze to m uń być pokojowe, aby nie 
stanąć na pizeezLodzie przymierzu włosko angiel
skiemu.

S ta m b u ł 11. sierpnia. Krąży pogłotka, że 
sułtan telegrafował do komendanta oaiętn  awi 
zowego „lzzedin,” aby powrócił ze skazanymi w 
proeesie o zamordowanie A b d n l  a  z i s a do 
Stambułn.

H ■« d v ń  11 . Bieri '.ia. Yi dzisiejizym wyścigu że 
glaibkim pomiędzy Wi eńczykami i Amerykynami, zwy
ciężyli Wiedeńczycy.

D e ie g T c tlu w a iL y  k n r s  w ie a e łiH & i.
W ied eń  12. sierpnia godznaa 10 mm. 50. Akcje 

uadytow e 366 W, ^ iig .o-A utr. 168 76, Akcje banka 
Union lńriO , Koltj Karola Lad. 33J7 .i, Boiaaii. 13550 , 
Kenta papierowa — —, iiiaty zastawne gai Dankr nipoi, 
— liaiioyjikie obiigam  inaemnizaoyjue — Gali
cyjski bank »jstykaln; — , Losy z roki 1.860 — —• 
Napolaondor S '35, Kubel papier. —■■ - .  Usposobienie 
ciche.

W ieaeń  11. sierpnir godsiai 2 min 25. Losy kre 
dytowe 183 —, Węg. akoje ki&dyl 36 /-76, Akcje anglo- 
austr. 168-60, Akcje bank' Union liil-lo , Akcje kred. 
Karola ^indw.ka 33 J-—, nkcje kolei północnej 2 >S-26, 
Akcje kolei porndniowej 134'ćt Akcji Kolei nlfóldzkiej 
179' Akoje kolei Elżbiety 212- Akcja kobei Lwowsko 
Uzepn.of; ieokiei 16b-60, a ic j e  kolei węg. północno-wscho
dniej 17160, Vi jedejsaia .osj 134 61, AKcje 'cole. Eu- 
aolfi, —'—, Akcje kole: Aióri hta — , W ęgierskie 
obligaoje państwa w złocie 97*76, GalioyjsKie obligaoje 
ndemmzaoyjne 101*60, Losy regulacji Oissy — *—, Losy 
tareokie 26-76, Wggiersks. renta 117 97, Akcje banku 
związkowego 1412£, Akcje banku Obrotowego —*--, 
Akoje kolei węgienko-gancyjskiej —*—, Akcje kolej 
państwowej —*—, Kubel papierowy J-251',, Węgierskie 
losy 127*76, Mark. memieok — Usposob. spokojne.

W iedeń  11. sierpnia godzina 5 min. 40. — 
Jednolity dłuęr "ansswa w banku. 7775 , w srebrze 78 75, 
Kenta w słoon 84 10, Losy pożyoski i  roku 1804* 132 ,
Akcrjo banku wiedeńoKiego 836 —, /■redytowago 33610 , 
Loi dyn 117 90, Srebro —*—, Napcleond or 9 36, Di 
kat oea. men. £ 66, 100 marek niemieokiah 57*50.

B e r l in  l l .  sierpnii godzina 6 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 21780  Axcj-i kredytowe o38‘50. Lombardy 
236*—, Galioyiakie 144 W, Kolei Rumuńskiej 6?* Au- 
strjackie banknoty 174*16. Po zamkmęoiu giełdy : kre
dytowe —*—. Lombardy — .

T ele g ram y  łb o io w e  s dnia l l .  sierpnia. — 
W i e d e ń :  pjzenica 12*e0 do 12*75 zł., 920  do
9 60 zł., ję c z m ie ń  do — * - st., kokurudza —
ao —*— zł., owies —• -  do —*-- zł., o t o i i .a  pr. 1O.000 
liter proceuL 3^-26 ao S^-iO zł. — b u l i  P e s i t .  
Pszenioa 100 klg (na jesieni, ll*9 a do 1 '9 f >2.} rzepak 
(na uerpień-wrzeji.eń] i8 ‘/, — B e r l i n :  Pszenice Łółia
(na wrzesień-pażdz.) A19* , żyto —-—, spiritus loco 69'80,
olej rr.*,:akowy 67*—. — S z u z n o i n :  Pszenica — , 
rzepik 57-— — P a r y  i :  męki 159 klgr 70 30 ojej 
rzepakowy 82 —, spiryiui *— W r o o ł a w  Pszenic*
— j  żytu — —, owies —*—, sp irytu s , kukam,Ga
—*—. K a 1 o u 1 a : P szen ica  .

N a f t a .  W i e d e ń  12 sierpni*. — 16* -  do lS-/4. 
T r y e s t :  B r e m a :  .'*25. l i i m b u r j :  7a 0 , ta
lip>eo . *30 na sierpień-gruUzień 7 'f 1. A u t w e r p j a :
u* sierpień 18'7,  N *  .Y-t u , k: 74/, F 11 a .1 e l f  i a : 75/,-

Dr. ELIASZ FISCHER
otworzył ksuculuj; auwokuk*

w Stanisław ow ie. a3eo 1 - 3
ES

Juliusz Sas Bundrowski
D o k t o r  t t u z e c h n a n k  l e k a r s k i c h

osiadł w  K i o u Ł o w i e .  236* 1 - 3

Dnia 11. sierpn,a. żądyja

dłużna na 100 ** 
kred. w łoic. n®ł„ 

zak>ć dla 
los w 161-

dności ekonomicznych. Wielki kłopot ma Austrja isdemnisaoyja* f*^1®*. • 
tego rodzaju z powodu aljansu z Niemcami ■ po- Eomuual i» g»L g0. * 
wimia więc chronić się od drugiego podobnego '-Z '  187-3
sprzymierzeńca. i ( «u»*t* K?ak.>*•» .

iłsaawławow*1#
V, Etc «*sy.

List jenerała Ernrotha do wydawcy P iĄ ier |  
burgskich Wiedomosti, Komaro* u zrobił wie»kie
wrażenie. B. minister Bnłgarski przyznaje się  o ci;
w mm, że miejsce to przyjął nie z własnej ehę- j *2 ‘ '
ci, ale na rozkaż cara, z. r. podał się do dyn , ' ■ j p6,.iap erjał rosyjski
sji z powoda różnicy zdań w sprawie kolejowej, j anbaj r0»yiski srebrny .
ale cofnął ją, gdy utrzymał wskazówkę z Pe- j „ „ 'ritnL-nwy
tersburga, że powinien bądź co bądź przeorzeć
swoje zdanie. Nieprawdą jest jednak, jak o b y ; s ‘ w :;JJ;Ł* ■ • 
samach stanu i zwołanie wielkiego sejtou óas:ą- j „  
piło na życzenie cara a przy wyborach używano j 8iê £°^**
prbsji. Ani on, ani żaden z oficerów rosyjskich j 1

386 -  
188 6t  
B14 -  
260

* 02 86 
97 16 

108 8 ' 
4 26

08 76

106 60 

94 —

102 40

03 60 
104 25 

1 50 
26 —

presji. —  , — -----------   - .
nie agitował przy wyborach. Był on ogramczo 
ny w swej działalności i porzucił k iaj z tego;, 
powodu, ponieważ nie mógł zgodzić się z ludźmi 
tegc kroju jak  Karawełow.

Rząd włoski kazał d. 9- b. m. skonfiskować 
wszyBtkie dzienniki, które wydrukowały mowy 
przeciwko papieżowi, wypowiedziane na wiecu 
radykałów.

Słychać, że papież zasłabł. Jednocześnie 
podobało się niektórym dziennikom rozpuścić Gabayj*ki7

papi&mws 
1, srebrna . - -
„ rtnta . . • •

Losy e r. 1854 S’|,Jo
*860 4“ L 600 złr. 

” ” 18604°[ o 100 złr J
» 1864
* 1864 *|,

Oomo-Raaten
OhUtfi inJ> :—d*aeyjne. 

s e s k i e ..................
P^kowifLkia . . . .

u
»>

382 60 
185 6 
310 
266

101 85 
U 16

101 8 
103 26

102 76

103 60 

92 -

żgduis

5 56
6 .’>7 
”> 40 
9 64 
1 65 
i 26

67 86 
00 50 

100 -

101 40

Ż.i2 50 
108 

19 60 
24 -

5 47 
5 48 
9 3 
9 51 
1 60 
1 24 

67 16 
99 6G 
99 27

YASEO-nultrjartki 
Wyts*a-aostrjaakie 
Buaskia . . . .  
Styryjskie . . 
Sudmiogrodaki 
W erisrikis .

„ e Klan*. 18C7 
Obligi poi. kolai węgiel. 
Beata węgierska słota .

kia kolej wsca

Akejt tm io w .  
tnglo - austrjacK. Banku 
Ziemskie kred. węgierek. 
„ >> 11 anatrjackie
Zakład krad. d. hand. i pr

3 .A
Tow. eakomp. nii. anstr. 

banku kipoteoasego 
dla kaneli, i pw 

'-•astro-węg bankn N--Ł 
Wied. Bankverem - •
U n io n b a n k ....................

78 
;8  90 
94 30 

126 -  
132 26 
134 6 ’. 
V'7 -  
176 -

106 60 
'O* — 
102 ~

7 85 
78 7* 
94 15 

194 50 
132 
134 -  
176 60 
174 _  

30 —

106 — 
1 0 -

106 50

1OG -  
100 26 
99 — 

136 — 
5

96 50

59 26

250 — 
366 90 
k* 60 

268 — 
360 —

9?5 
14* 90 
161 90

Akcje kolei.
Kolej Albrechta .

„ Alfóid-Ficme 
Zegluft par. i a  Duaaju 
Kolej Elżbiety . . . .

półn. Ferdynaud-. 
Franoiaski Jósefr , 
g. Karom Ludwika 
KosEyoke-iżderber. 
Lwów -Cser.-JasW 
Północ. - acati aoks 

•» u Lit. B. 
Rudolfn . . . .  
Biodmiog^odEki 
towanystwa państ. 
potudn. (Lombardy) 
CLtńaka
T-.;5*. g. Ln^lKOI.uk* 

L o t y .
Regulacji Dunaju 

re Wiede

101 60| Klary

jU a
Premiowe Wiedeńskie

•1 Węgierskie
„ Trr* nkie

Kredytowe . . . .

105 50 
10T

‘Ot 76 
99 —

pła* 4 |żędaję

Żeglugi par aa Danaju 
Keglewioha
Krakowslde
X a t  Bady 
-w iły

179 25 
143 
212 tO 
2380 

194 -  
382 b( 
164 
187 26 
*99 76 
269 ‘5 
66 50 
71 6'1 

366 60 
1*8 50 
248 76 
171 50

9< 76 Radolfa . .
98 ao Śalmr

184 50 ttt. Genois . . .
17 90 Stanisławowskie 
97 751'^ald iteina . . .

W indiechgritaa. .

59 — Oblifi ptoSMMArfWI.
Albri luta - -

749 — eiłb iety  . •
866 7< gerdyaanda północna 
369 — Tracaisska Jóeefa . . 

Gal. Karola Lad. I. En. 
— J ’ . u, IL 11

Kasycko-Oderbergek* 
Lwoweko-Citra. 1 .5 ł .

888 TT
141 6r EudaLK. . ,
51 60 8ied»icgro<Ł>a 

Kolej 'f js ia  iw*
„ '  IKUJ' (Lowbl".)
„ Oiotó towar*. 

Węg. gal Lu^ko*ęr»ks178 75 
641 -  
211 60 
2826 
98 50 

333 
163 5 
186 
ż29 25

117 60 
1 6 F-0 
198 

1 33
182 63192
41 -

266
170 76 
' 5« -  
183 -  
249 25
171 -

117 —
85 -  

127 75 
36 76

40 60

W a l " ‘ *■ 
D nhaty ważne , .
^  franków h i . .
imp-arjmy rosyjskie 
ronty ay.terl. arfiol*k  
Idry tnreokit *ictr 

769 25 Srebro i*. 100 A
Kupony «r«bi sa  1001

111 76

130 60

42 -
90 -  
61 75 
47 76 
SE 76 
31 60
43 -

‘.5 60 
100 60

•01 70 
■OP -

97 60 
97 60 

101 60 
100 40 
94 50

198 — 
103 2fe
9f  -

placjj

111 U
16 6*1 
2:1 26 
4 ; 50 
41 25 
19 60 
5 ; io 
47
95 86
80 K; 
41 75

95 — 
100 — 
106 — 
108 40 
99 90

97 —
97 — 

101 30
10(i —
94 -  
7b 50 

'33  80 
101 78 
94 50

Buble papierowa

6 67 5 66
9 38 9 84
9 6P 1 5P

11 78 11 r,'o
10 66 l f * *

67 5" 57 40
125 2* 124 76

V i stawa 8. sierpnia.

4S. Listy asuwne II.
kupon

5®v 7 bity »aeUwBS 1869 
kjpoa

4*|, L;etę Ukwidapyjn̂
kupon

081 
92 30 
068 
86 71 
74



61 ,nartaminer nieszkodliwy dU 
nadania roa&ieńoów i utrzyma

nia świeżości policzków. Pud*.- mVa- 
lomme," działający szczęśliwi* »a 
skórę, który niedostrzeienie przy 
staje do ciała i nadaje oetze świe
żość natur jlną. Crome, Ge 1 i-Crt»am 

Mydło £jyr«rynowe.

iewinny prawdziwie i nieszko- 
d- n dzący środek dający c 'iłu  d e li

katną cerę „wieżośo i młtsd iś c i , 
jakoto: JE aa de L-yss, L -  r .Łntephe- 
li^m Oriza-Laote, Eau Allemande, 
E»n df Princesses i inne. Pomadkę 
poziomkową dla zachowania ust w 
 nie świeżości i

yprodon .e i nieomylne środ 
r ▼ zamieniające wło»y w je
dnej < hwili n» kolor ozarny. bruna- 
tn lub biały, n ianowicie Ean de 
Cythere Ean d’Hebe Augustę, Ni- 
gTitine, Ontahne, M eLrogena, Ean 
Dorat, L» i de Noix, Ekstrakt i po- 
maaę A. Mu iznskiego

■^TK^odę kolońską prawdziwą, wo- 
▼ ▼ dę aoaterynową, proszki i pa
sty do czyszczenia zębów, atrament 
do znaczenia bielizny, wody i octy 
do mycia, perfumy francuskie i an
gielskie, sachetk’, pepierki wonne 
co kadzenia, olejki fixatory, p oszli 
do pudrn.

20 9 ' 16 ~d i

T E  I T R  L E T M I 1*
przy ulicy Majerowskiej, i aprznciw Kasy 
~ szczędności. W Piątek dnia 12. 

S.erpnia 1831.

WIEŚNIACY w PAKYŻL
kcmedja # i  aktac n przez E. Labiełli 
i A. Delacour, przekład z francuskiego. 
J u r o :  „ F A T I N I C A *  mrra komiczna 
w  S. aktach pp. F. Zell i R. Genee, 

muzyka Fr. Souppi go.

Początet o zoilz. j f l t  do 8mej wiecn-r.
Z n a k o m i t e  p o  r o d z e n i e

V E Ł O U T X N E
jes t #104 17—0

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Pi7mutem 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
J n ie d b z t r * e i" » u »  p r z y s t a j e  j o  

c t a ł a «  nadaje
cerze świeżość natur alią.

C U .  r A Y
M agazyn P erfu m  w  P aryżu

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można we Lwowie w aptokach 

Pp. Krzyżanowskiego, P. Mikol i:chą, tu- 
az.eż w magazyr.-icn gaian'eryjnycu pp. 
Strzyżowskiego Jahla i Alfreua Dzikow- 
Ikitgo, Leona Feiutucha, w Czerniow- 
cach w apt Goiichow skiego.

utrzymani i natn 
ralnego ich rumieńct

r S  Ł a s k a w ? ®  z a m i e j s c o w e  z a r o b w i e a i a  w . ^ k o a a j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n s j a f e n r a i a i e j

■m/Wydło hygieniczne makasarowe w eleganokim słoiku w 4 ża- 
L t-S - pachach zaszczycone świadectwem urzędu lekarskiego, jako1 

niezawodny środel delikecąoy i gojąoy skórę cieipięoycb na 
ostrość twarzy i rąk w ts’ im stopniu, jaki przez użycie innyof. 
w ogólei mydeł to.letowych w ha-dlach znajdujących się nigdy 
osiągniętym być nie może Pomadę ao pielęgi rwania i wzm o
cnienia korzenia wiosów, do kędzierzawieni!:, tudzież do bezwa 
rnukuwego poro itu tym że.

Poleca znany z taniości i doborowego tow aru

M A G A ZY N  D A M SK I

Kamila Strzyżowskiego
we. Lwowio, ultr.a Halicka l. 4.

Ekspedytor
poczt i telegrafu, kanejonowany, 
uzdolniony do samoistnego prowa- 
dsania w obu gałęziach poszukuje 
posady od 15 października. Lasaawe 
oferty pod adresem M. B. 15. B ab k a .

2358 1—3

f l i p e i t a  M ian a
ndzielająoa języka niemieckiego. francu
skiego polsk.ego i gry na fortąpianię, 
również szkolnych objaktów, poszukuje 
posady na wieś

Adres: O . U ,  ul. Krakowska 1. 20. 
Poste restante A ,w ów «

J a w a  K a n w y
do robienia na serwety.

F lcru  160 cent. szer. met. 8 .20.
86 „ „ „ 1.60.

białe 160 „ 3 .—.
86 „ ,  „ 1 4 0 .

B a w e ł n ę , A t ś e z b ę  do wyszy
wania wo wszystkich kolorach.

p o l e c a

KAROL ORU5HOL.
w m r  W moim h-ndlu wyciskają się 
wzory pod haft i do wyszywania, przyj
muje się bieliznę do haftu i znaczenia 
atramentem, tudzież rysnją się mono
gramy kat.uegD rodzaju i wielkość .

K A R O L  O K U C H O L
2179 we Lwowie, Rynek 1. 35. 6 - 6

H o  A m e r y k i
parowcami po ztowemi „ ćn ln o r -L in ji.“ 
Podróżnym, którzy oię w p r o s t  bez po
średnictwa ajentów do, mnie udaią, daję 
1 uA C Z u* obniżenie ceny. Udz elam 
wszelki h żądanych wjjaśnień, i rozsy
łam na zyczenie gratie karty okrętow- 
i kolejowe. 31 i l —?
M. F l a t a n ,  jeneralny pełnomocnik.

Hamburg 12. Admiralitatsstrasse.

C i w a r a i i e j a  ś w i e ż o ś c i
Urządziwszy w bieżącym roku po raz pierwszy sprzedaż

W Ó D  M I N E R A L N Y C H
krajowych i zagranicznych zdr ijowisk 

polecam  takow e j a k  n a jtan ie j

1 7 0 X 9 1 1 i l ® K B S
a p t e k a r z  p o d .  „ S r e b r n y m  O r ł e m ”  w #  L w o w i e .

3&T' Odsprzedającym ceny hartowne,

i

2092 47—0

i l U i  ®l i n *  j?■£. » a. Si % * &  -
\ 5 7 ? • J . ?  % t r i  i  
J f S f S  f ?  M & Ą

mf  lik  S Maa a -o m    ł
h Ł-.tpZ. 2 «•

S  ? w = s  2  — Ww o ii J  J 3  d a

■5 . -*•

M łody c z ło w ie k
waler w gałęziach gospodarstwa w, ij 
iego praktycznie i teoretycznie wykszta! 

eony poszuku e posady. L- st_awe zgłosze
nia adresować należy H o l e s t a  r  94. 
poste restant - Rawa rnska. 2361 1 -2

'I fijo w isk o  Horszrn
w pcwiesie Skryj skun

stacja kolei jrcyksięcia Aloreckta 
będzi3 otwarte

do późnej je s ie n i .
Kuracja winogro iowa ułatwiona, 

środki lecznicze mor^zyńskie, jasoto . 
wodę gorżk% czyszczącą ^Bouifanego*, 
goi z tejże, solnwkę i borowioę do 
kąpieli , oraz ługi z uoianki i boro 
winy uprasza i ’ę zamawiać u zarządu 
w Morazynie. 2363 l — 12

Uwiadomienie.
Mam zaszczyt nioiejazem zawiadomić 

wszystkich P. T. inraresjwanyuh, że dnia 
dzisiejszegi ze Spółki kupna i zamierzo
nej budowy ju! zapr^jektow mego gma- 

^nliu realności Nr- 736 1,  plac lialioUi 
j~bernardypski doia -0 . czerwca 133.) r. 
zawiązanej wystąpiłem — i wszelkie mo/e 
prawa i obowiązlan 1 rzecz byłych moim  
■ ;ólników pp. Micha a W alichiewiiza 
i Franciszka Kob elikiego przelałem.

We Lwowie dnia 9 - Sierpnia 1881. 
9?69 1—I Z poważaniem

M .  F E C B T E R ,  
kotces. budowniczy ul. Sakramsntek

610110110200.00021 
1 IS O  0 0 0  z ł .

najniższa wygrana 200 zł.
D n ia  1 w r a e ś n i a  1 8 8 1

n*.etąpią wa wielkie cą^nionie u k. 
*ajtr . 0X1 .} pożyczki panstwowo-kole- 
jowej z rokŁ 1858 

4 3 0  in i i lo u O w  3 3 0  3 9 0  z ł r .  
-onugazy wygraaemi poZyozici . a 1 
U -j| ,.ę wygrane złr. 90u.0u0, 160.66 i, 
50.11 *3, _ó, n U, aO.OuO, 14.UUO. lU.tXo, 
ó.OOO, L jO, 1.000, 500 lid. i 200 złr. 
aonr. wal., jako mtjnu :za wygrana, j 
»t_jgo  wyo^gniętogu loac.

ŻI u» mmi potyczka loteryjna nie 
prtedaUwii. tak wieikioa azana wygra
nia jak ta i każdezn n d a i^ a  atę .p r-  
sol rość ta  małą wkładką y ~  ■« 
*00.006 e t 2306 -6

Jedes lo% i  numbrem serji i wy
granej k .iztuje S ałr., 'i io.> 6 tir .,
1 loK 9 10 u . ,  16 ibiów 40 za. w. a. 
w MBkaotaoL.

Łaskawe um ówienia uskuteczniają 
się u  pobraniem pocztowem, n u  L i
cówką prę Iko, im  u j s i e  i franco.

Aa: . -o  zaaiawiają lemu dołąozaaię 
urzędowy plan g r-. i__4e  żądane wy 
jaśnioB--'! —łętnic ndsieia się, » jc  a- 
ccntea»auM-a aiągniemc n zteła  się 
jużdemu adtiał biorąuesaa wykaz mą- 
gmenia, jakotoi wybrana w gotowce. 
Upraszany przeto prędko i bezpośre 
laio się .w  ~ic do aoznn nanaiowegw 

•t  U i e r n O A  Fru^/kiA ■ ćisssw

K a w a  p o c e n a c l i  
en gres

5 kilo Guatema^ tylko . . . złr. 4 50
5 „ Cuba zielona tylko . . s 6 . -
5 . przeinia C sylon tylke . „ 5.60

, doskona'a Ce/ jn „ . n 6 . -
, na.lepsza Me.iad) tylko .  6 .a5
, Ceylon perłowa „ ,  6.60
Ulub one te i bardio tanie gatunki 

rozsyłamy, gwarantują3 za najlepszy smak 
za pjbraniem pocztowem. 2 i8-5 3 -3

Ludwig Harlingdt Gomp' Hamburg.

S k ł a d  p a p i e r u
w szelk ich  p rzyborO w  sz k o ln y c h

Lwów ulica Grodzickich 1. 3 
(w Kamie iicy t. z. pod „M itką Boską“).

Polecając się łaskawym względom  
Szanownej P. T Publiczności, mam za
szczyt oświa iczyć, że sp.-owadzam t.owary1 
z najpierwszych fabryk wie lenslicli 
i zsgrm icznych i z pierwszej ręki. Ceny 
nie droższe niż u żydów. żS ió 2— 5

J .  T e l a k o w ^ k a
żona nauczycie la , a b. p ro  ;oszcza z C hełm 

szczyzny.

Komisanci podróżni 
i a j e n c i  w  m ie ś c ie
za stałą płacą i wysokiemi prowizjami 

są poszukiwani.
Oferty pod adresem : .Galicja' posłe 

restante Lwów. v346 2 3

Spnsedaź ap tek i
rl'/iedzd'znc.i wraz z dom em  i obszer- 
aw it ogrodem  na prow incji. 2832 2-4 

B li /s /e j  wiadrmośr-i udzieli biuro 
T ow arzystw a w / 8 iem nego kredytu 
ulica H alicka N r. 1 3 , we L w ow ie.

BU B I O N
m i ę s n y

Dworski z dziczyzny l-ma kilo złr. 7 . ' 11 
Stokowskiego „ „ » 6’< ó
Kleczkowskiego z Pinegi 

7. ptactwa, drobiu i dziczyzny ,  6 '-i )
,  ,  ciemniejszy m b-—

Wołowy wołyński „ 4 -—

A B L j L l - A  ( . u i t z o n t ;
krajane i obierane na kompoty po: 

96 cnt. za kilo.
1694 p  o  & e  d a  h a n d e l  16—0

Sf* M u r k i a w l e i t
we Lwowie, w Rynku k 4*.

Yfody lekarskie
x  p a r o & e )  f a b r y k i  i r o t l  g a z o w y c h

R z e ź b i a r z
który po odbytych należytych stu- 
djach w Paryżu otrzymał t *mże za 
swe aziełana wystawie i8 8 r medal 
zasługi, po lejuuje z zaręczeniem  
artystycznem wszelkie w tejże sztuce 
wykonani? 2a .a 2 3
J u l i u s z  J R e łto w > ir f , ulica P ie

karska 1 6  Lwuw.

S iw o  olworzoiia A w b r a r u ia
A .  M E  N K E S  A

U l H a l l e k ą  1. 3 6  .
tupuje wszelkiego rodzaju książki, 
a mianowicie: historyczne, literack.o, 
powieściowe i szitolaa, płacąc za 
makowe najwyżej, poleca ksią u i  s«,Koine 

przybtry szkolne po najtańszych 
cenach. 2362 i-

L iczn e  świ&deotwfc
na j p ie rwszych  

po w ag  iekarslc ich. m
M e d a l e  

różnych 
w y h t  »  w.

0<i SO la t w y p ró b o w a n a

A D aierjnow a w oda do m

Dra J, G, Poppa..
c, k. dentysty nadwornego

w W ied n iu ,

I. ,  Jioguergaa.se 2.

R a d y k a ln e  le kars tw o  n a  wszelki 
ból zębów  , tu dz ież  ua  wszelkie 
choroby  ust i  dz iąseł .  D oskona ła  
w oda  do p łu k a n ia  g ard ła  w c h r o 
n icznych c ie rp ien iach  gar lanych .  

1 w ie lk a  flaszka złr. ' .40, i  ś r ed n ia  z ł r .  1.— 
i 1 m a ła  50 Ct.

<  r o Ń ł j i m y  p r o s z e k  d o  czyni
th I po k ro tk iem  używ aniu  zę by całkiem, bia- 
O  | łeini, nie szkodząc im. O ena p u d e ł k a  bd c t .  

A u a t e r y u o w a  d «  w
puszkach  azfcUunych po zł r.  s ły nn y
grodek do czyszczenia  zębów.

A r o m  a  t y c z  li f t  p a s t a  d o  z ę b ó w ,  n a j 
lepszy  ś ro d ek  do p ie lę g n o w a n ia  i u t rz y -  

— c m a n ia  ust i zębów  — sztuka  po Bó ct.  
l - i u i i i k n  u a  K ę b y  .  prak .j rci .uy i na jpe-  

wniejazy  ś rodek  do p:ombo w a m a  aa m em u  
sobie w ykru szon y ch  zębów . (Jena za  pn- 
do łko zł r.  2.10. 

ł l y d ł o  z i o ł o w e ,  n a jp rzy jem n ie j szy  i n a j 
lepszy ś rodek  do u p ię ku ien i*  aaory . C e
n a  30 ct.

P ,  T . Publiczność  u p ra sza ,  s ię , aby  w y r a 
źnie domagał*  się p re p a ra tó w  c. k. den ty s ty  
nad w o rn ego  P oppa ,  i ty lko t**ie  p r z y j m o w a ła ,  
k tó r e  są  zaopatrzone moim zn a k iem  o c h r o n 
n y m .  — S k ład y  znajdują, się we w szy s tk ich  
a p t e k a c h  i p e r fu m er jach  A u a t r o - W ę g ie r  podo- 
buież  we Lw ow ie  i K r a k o w ie ,  tudzież za
g ran icą .  2132 10— 19
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W oda Aichy sduczna duża butelza

K
»
UY . R . Z Ą C Y  w  K r a k o w ie

odznaczcie medalem zisłagi na u s ta w ie  poicz»3 z azdu lekarzy 
i przyrodników w Krakowie 188I r.

wo Lwowis w Krakowie 
î

m
&
I
M,

K
%
M
X

X
X

W d* y ich ^  sdncznfN m a łj butelka 
W oda z pyrofosforanem żelaza mocniej.
W oda „ „ sł&bcza
W uda L ’towa . . . .
W oda Jodow a . . . .
W oda Selierska sztuczna 
W cda gorzaa . . . .

Skiad we Lwowie : w handlu Wgo I ł i u u i o w i c s s  ulica 
Kopernika. — Składy w Krakowie: w aptece pod Gwiazdą ulica 
Florjańska, w aptece pod Słońcem Rynek główny, w aptece pod 
Złotą głową Rynek główny, w aptece pod Barankiem mały 
Rynek, w handlu p. Janigi iRynek główny. 2Si! 5—J?

55 ct.  
38  ,. 

?8  „ 
23 ,

IB  ,  
18
IB B 
23 „

50 Ct. 
35 
2 5  
20 
1 5  
15 
1 5  
2 0
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wafcArtrtelefcidfalfelt*

i ,jw o N ie t ó ‘' I
Najtańszy sezon!

Pragnąc ułatwić i mniej zamożnym korzystanie z skutecznych 
wćd Iwonickich, jodobromowych, zarząd zirojowy znizył od 15. 
Sierpnia do końca Września ceny mieszkań o trzecią część; — ja  
a ponieważ o tym czacie w I  zouiczu m jp ; w nie sza pogoda, - 
będzie teraz najodpowiedniejszy czas do Uczenia, dla Ktorego 
dobre warunki powietrza są mezbędnemi.

Broszury, przewodmai i cenniki .ozsyła franco, zamówienia 
na mieszkania, powozy i wózki do stacji kolei żelaznej w Zagó- ^  
rzu i Tarnowie przyjmuje 23*4 a—6 -

Z a r z ą d  z d r o j o m #  * r  I w o n i c z u .
Poczta i stacja telegraficzna w miejscu.

€ t u m i  1  p ę c i i e r i ©  r y b i e 2126
17-0

•.sjp^wiiiejsi;* proearw«tyir» pr»wd«w* fcanoaika tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 zfr 
I p u c j s l u o w i  d a  o* s k l e  uzm sir. 2 5 0 , o  d u ij i  u  m n z e  o d  p o m a z a l i
% firmiŁ pasków) sztuk* sir. 2 o). «ryn/la t  -  tl/skra^ją z* jo b i« n iejł s G u « u i 
ł»-r<3ri-Ag<?nti')'' A le x .  i ń j l ć ,  V ? I .  Kóllneroof^»aaa Nr. 4, I. piętro.

n a s i e n i e

i l z e p /  p a s c e w n e j
ściermąnki (Stoppelrńb a nsaam an)

1 L itr  p o  JL je I r .  pnlaoa
ł 8 " d .JI:jafc ( J l  H f ą « l f i * i x a .

J. BUL81EW1C2A
W  K u c h o  1 2175 j 5_.13

^  WielL wjrbór puncieukto lupzyaswyeL,
W .
i « 3

l

V

^ g a M l O I E Ł '  I

Claytn &
w e  L w o w i e  ? przy ulicy Gródeckiej 1.22

utrzymują zawsze na składzie swe ogólnie uznane za nieprześcignione

L O K O I O B I L E
ie zmianą kierunku ruchu lub bez tejże, i wykonują wszelkie 
zamónienia na żórawie do wiercenia, przenośnie i t. d. 
*7 swym nowo urządzonym warstacie, pędzonym parą, rychło,

dokładnie i tanio. 2208 6— 0

* a j .

E p f
4 t - - j

J B &  
J&* 
ł f e  —
m

m  - A u  m  m .  j ę  o d  J k . t

J .  D Ą B R O W S K I
yriailiim  4183 3 3 —0

J l .  D Ą B  B a l  f f S » t  &  L .  i l f i i e H Ł
we Lwowit, prif ulioy łfcuiokitj pod I. 11, 

dawniej W .  F J i N r H E H ,  
prócz ZEGaRSÓff i ZEGARÓW * aajstjmniojszj/jh fabryk,

o t r z f ia ł  f i e u i  z u i / u t  i  M n / e n  mm.
dzozególuie zwraca się a », gę na 

W y p r a v ? y  w e s e l n e  * e  s r e b r a ,
aa 6 1 12 j s c  o w szsanutaaa.

Wsztlkit zamówienia z prowmaji uskutecznia s if  jak  najrychlej

J e d y n y  •  u * “ J  
u t t  i ‘a < 4  G “ h o j ę m aszyn  ^ ra ją c y c li .

a s a  

S e f i

W

• u l  im

fi

r b W M  l  w i ą l t o r  J ó w f  L M fed w a l o ł i

1  K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k  n p r k y w .  g a l f c .

akcyjnego Banka Hipotecznego 1
k u p u j e  i s p r z e d a j e

lyssystlrEe e f e k f a  i  m o n e ty
p o i  w arunkam i najprzystępniejszem i.

|  6 °|o li^ty łiipoteczne':
igśj j a k o  t e ż

i  5fl|j Premiowane Łisiy M m
®  które według prawa z dnia 1. lipca 1868 D«. P . P. XXXVIII,

Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte ^  
®  do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał- S53 

żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadia, są w tym 
kantorze du nabycia. ^

.j® r Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- ,jL 
czuie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2100 6 '—o ® j

0

WINOGRONA
rajlepszych gatunków stołowych, świeże 1 dojrzałe, osobliwie 
do uzupełnienia kuracji i na wety, starannie opakowane

w pięknych 
k o a n y k a c h  p o  5  J r i l o  a a  z ł r .  2  

rozsyła pocztą franco za pobraniem pocztowem la b  z« 
przesłaniem gotówki.

R .  M a i t i  T r y e s t .23^9 5-12

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę Stpitalow: 

powszechnemu krajowem u we Lwowie w 1882 r., to jest od 
I . Stycznia do dnia 31. G rudnia 1882. z oznaczeniem w przy
bliżeniu ilo śc i.

1. Drzewa opałowego rocznie:
a ) Bukowego metrów kubicznych 180C
o) Brzozowego „ „ 800
«) Sosnowego „ „ 600

2. Mleka dziennie:
a )  niezbieranegu litrów 125
b) zbieranego „ 125

Tak drzewo jak  i mlekc powinny byó dostawiane w  nai- 
lepszych gatunkach ; mleko codziennie w oznaczonych godzinach 
ii ilościach, drzewo zaś w m iarę zażądania i w ilościacn ozna
czonych przez Zarząd szpit i»-

Bliższe wyjaśnienia udzielać bidzie Z i rz%d szpitala, gdzie 
można przejrzeć w arunki, n» podstawie których kontrakt 
zawartym  zostanie, i kt óre po podpisaniu dołączyć trze Da do 
oferty.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane przy do
łączeni i wadjum 5 procent o l  całej rocznej d istaw y, składać 
naieży na r ę o  Dyrekcji szpitala do dnia 24. Sierpnia r. b., 
w dniu zaś następ lym dma 25. Sierpnia o godzinie 11. p rze l 
południem w kancelarji Dyrekcji1 szpitala, odbędzie się najprzód 
otwarcie ofert a n?3tępaie ustna licytacja.

D j kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokoś i  10 
procent od caiej rocznej dostawy.

Djrekcja szpitala powszechnego krajowego.
L v ó w  dnia 25 L rpca 1881 r. '•■2296 3—3
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i  opiMAffl mm
pochodiących ze zbytków i nadużyć młodości.

I-aksrzt Laj<jo*j%;

C B O m  0 0 R A B 2 .A 1 Ą C E
S a m  n e l a  T h o m p s o n a ,D r
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Każdy flakon, który nie będzie zaopatrzony podpisem 
pana GELIN, aptekarza, powinien być uważany za fałszer
stwo podrobienie. 2109 24 _o

W Paryżu Rue St Lazare, 11. We Lwowie w aptekach pp. 0  
___ Mikolassha i 3ygm, Ruckera; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- A 
3  skiego iK edyka; w (Jzermowcach u p. Golichowskiegi. u
3 0 ©  d r a ń - j » o t »  < i o c c 9 0 i o o c K * ( i » a i <  > 0 0 0 0 0 !

. Z 1 H O F 4 I D
u  p o d n ó ż a  T a t i  ó^ir.

afó Nowo wybudowany zakła_ F^FPdo-i^A iiczy otwarty zostanie 0 S  
w tym roku S S A D - k o r n ^ m r  a r © Z a o p a t r z o n y  we Mas 

iid  wszelkie przybory nowoczesnego wodoleuzeaia włącznie z napie- 
^  lami parowemi 1 słouecznemi fheiiste-ap.ąj, cudzież w przyrząd ^  
cB elektryczny najnov szej konstrukcj:. Przez wzgiąd na zwidzaią- 

cych to uadrojowisko ucznycu zwolenników dawniejszych m e to d I®  
leczenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład wód mineralnych.- ^

Właściciel i kierownik g g
Dr. ~V\ enanty Piasecki, SS

2102 i i —o JLuroira,

J A N  1 H N A T O W I C Z
F A B & Y f i i w e  I .  T O W I K .  F I T  1.4 w  S R A K O  W L E , 

8 B K IE 9 L N IC E  N r .  2 0 ,
w yrabia:

Z n a k o m i t e  c z e r n i d i o  g l i c e r y n o w e
pachnąco do oouwia, daje piękny połysk, m ękczy skórę i chroni od 

pękania, pudełko 16 i 20 ct. kilo &0 ot.

R i m h j t o w I d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękczy ikór§, czyni j% nieprzemakalną i trwano 

pudełko 50 ct. i 1 złr.

A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s L o w f ,
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jesŁ zawsze czarny i płynny, 

r zupełnie nieszkodliwy, flaszeczlta po 10, 17, 25, 30 i 60 et.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeezka po 10 i 16 ot.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczks po 16 ct.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 4 medalami zasługi 
^  i listem pochwalnym — kapcom przy większem zamówieniu 

2 ustępuję znaczny rabat. 2090 o
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% drukiwi 9Meiudjkf Polnegoł  po< Hws-ąder > o ra  Znb*lowiou,


